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Komunikat sztabu austro-węgierskieyo.
(Telwyram • . k. Biura korespona neyjr.oga.j

Wiedeń, 80 marca.
Urzędowo ogłaszają dnia 29 marca 1916:

4 '
Rosyjski teren wojenny.

Wczoraj była z obu stron czynność loinlcza dość ożywiona. Kilka nieprzyjacielskich apa­
ratów zn?uaił ogień oraz uasi właśni lotnicy do zawrócenie. Zestrzelony przez natzą artyle- 
ryę losyjsli dwupłaszczyznowi^c spadł na wschód od Buczacza poza nieprzy]acieiski«ini 11- 
niaiol. Bomby lotnicze nie zrządziły u nas zaanej szkody. Nasi lotnicy obrzucili kilka miej­
scowości poza frontem rosyjskim wyJatnie bombami, przyczem obser^owajo skutek. Zr“ 
sztą nie było ważmejszycu wydarzeń.

—  -  v

Wioski teren w olenny.'
we walki działowe koło Goryckiego przyczółka mostowego f w odcinau pła»kowz»órza 

Dober'1 o ■rwały także i wczoraj az w noc, jednakże tle  nastąpiły żadne nowe ataki. — Na 
wschód od Sefa wtargnęli Włosi1 do kilku rowow, które są ter z oczyszczane, W odcinku 
Ploecaen 'wparły nasze Po,ski znowu uiKa nieprzyjaclelskica atakói Zreaztą Jest położe­
nie niezmienione. Na kilku otldnkacb frontu pracują Włosi nad pozycyaml, połcóonemi w tyle.

Południowo-wschodni teren wojenny.
•ołi. jt,nie jesi niezmienione. Zastać i szefa sztabu generała., v. H 9 f e r,

marszałek poiay porucznik.
.— . —     -o-------------------- ----- -

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(T. lfcgfrani s . k. Biura korespondanoyji>sge.)

Berlin, dO marca
Diuro Wolffa ogłasza. Wiellia główna kwatera, dnia 29 marca 1916. — -

Zachodni teren wojenny.
południe od St. Eloi wy Jarto z powrotem Anglikom w walce na «ranatv reczne Jeden 

przez nmb ob&iazony lej, powstały z wysadzenia.
. fgu Mozy wzięły cztunnem nasze wojska, przy rlcznacznych wiasnych

ł o Inn .u .le’ ua ^iłka lir. g»ęU>kie pozycye na północ od Malancourt o szerokości oko- 
o -i.OLf meirov i wtargnęły także do północno zachodniej c zęśd wsi. Nifcprzyiaciel pozfcta- 

,ękU iaku nierannyoh jeńców: 12 oficerów 1 4h6 żołnierzy, ora/ jedno aziało 1
”  " twu’r“7jmo ** r™ ™  •*»>* *  * r~  < • » « *  i-oł-

Wschodni teren wojenny.
'Oflcza 1 gdy RosyauJe wczoraj nic uonowih swych ataków w północnych odcinkach uo-

o r, Si ™ 1 ^  m Pf Udnie °d i&złora Ni*‘™ -ad arŁ n s ^  S W m Sodrzuerły  „ a cze  w o jsk a , c z c /d a m i w w a lę ;  óa  b agn ety  n loo  z y la c ie la .  5
li-t n^letaie<-"‘ie cSkaf Jf k>-nv; »fcw«ciły z aabrym skutkiem bonróaai aicprzyjacłclskis urzą •Jsenia k ocow e, zwłaszcza dworsec w brolMucc.nrj.

Naczelne kleiownictwo armii.

Kcnferencya paryska.
(Tel, własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeo, 80 marca.
»Fraifl(3eTi-Blalt« podaje z Geitetyy następu­

jące informacye z Paryża:
■ spóma konfereneya mir.istTÓw ma podobno 

pov. i a tlaleiŁó dące uchwały co do wspólne­
go prowadzenia dalszej wojny. I tak  poruszo­
no kweslyę opróżnienia Walony 1 Salonik, aby 
uwolnioną przez iy armię pół miliona ludzi zu- 
ż jć  we Francyi. ^rzeciw tej propozycyi fran­
cuskiej oświadczył się jednak stanowczo S a- 

a, ponieważ obawia się niebezpiecz­
nych rozruchów wewnętrznych, gdyby Włosi 
opióżnili_ Walonę. Również G r e y  nie zgadza 
się na teai plan.

JTelegram o. A. Biura kcesp , 1

/ .  „  Paryż, 30 marca.
(Aęcmcjm. Havasa). Kooforencya koalicyi 

Olbyła wczoraj wioesór psttóńie posiedzenie. 
Briand pu-dzięlMwał wysłańcom miocaishw za 
W^półpracoiwcictim Zabranie przyłączyło się je-

r
dnomyślnie do słów Brianda. dających świade­
ctwo zupełnej wierze w osta.tecza.e zwycięstwo 
ko.al^yi. Briand wyrażał dailej zadowolcnio z 
łatwości, z  juką ui-t^rulowamo różne lowcstye i 
oświadczył, że griyby wyłaniająca się nowe 
kwestye wymagały znoy.ni wisnolnego pouozu 
niicinia się srirzymierzonycb, najlepszym na co 
SiJOwobom będzie nowy zjazd.

Uchwały.
Przed rozejściom się przyjęła łconforencya je- 

dnomyślnie nastęiiujace uclnvaly:
Reprezentanci sprzymienaonych rządów 

stwierdza/ją zupełną zgudę w poglądach soju­
szników, ich 6oli'damość zaś potiyńerdzia się 
wszystkicmi zarządzeniami, które ułożono, aby 
urzeczywiritnie jednolitość aikcyi, opartą na je- 
dinolitcści trontu. Przez to rozumieją oni zara­
zi m jednolitość a-lccyi "wojskowej, k tóra zabez­
piecza układy, zawarte między sztabami gene­
ralnymi, orsuz jednolitość akcyi gosąiodarczej, 
której Drga nizacya. poręczona jest przez mie- 
złomną wolę doprowail-zcma. wojny aż do zwy­
cięstwa wspólnej siprawy.

Rzij.dy państw sprzymierzonych postanawiają 
solidarność swoich zapatrywań i interesów w

dziedzinie gospodarczej zamienić w  praiktyfcę 
a poleco(ją konferencyi gospodarczej, k tó ia  ma 
się zebrać niebawem w Paryżu, żeby poczyniła 
odpowiednie propozycye, mogące nrzeczyw1 
staić ową bolidataJśC i ujednostajnić gwspo- 
dai czą akicyę.

Celem przeszkadzania zapnowiantowaniru 
i ienrzyjaoiela postanowiła konfereneya urzą­
dzić s t a ł y  k o m i t e t  w  P a r y ż u ,  złożony 
z zastępców wszystkich państw koalrcyi. Kon- 
foreneya poot/uiu wiła też kontynuować aikcyę, 
rozpoczętą przez centralne bruro fracnlowe w 
Londynie i jaknaj rycki ej szukać w&pólnie środ­
ków praktyt/,nycłi, aby ciężaty, powstające z 
ti ansportów marskich, sprawiedliwie między 
mc carstwa sprzymierz me rozdzielić i przeszko­
dzie dalszemu podwyższania się tamrfy towaro­
wej.

Głhs niemiecki 
• uchwałach konferencyl.

Bet Un, 30 marca 
Omawiając uchwały konferencyi koalicyi w 

Paryżu powiada »LoLal-Anzeigei <:
Za wielklomi słowami nieprzyjaciół tak  czę­

sto nie szły żadne wielkie czyny, że nawet i 
tą  niezłomną wolą zniszczenia podyktowana 
rezolucya nie wydaje się na u  zbyt straszną. 
Los Europy rozstrzygnięty będzie na polach 
wielkich bitw. Jeżeliby dowódcom koalicyi rze­
czywiście udało się przeprowadzić walkę na 
froncie w sposób tak  doi ładny, jak dawno ma­
rzą, to i na, bo jesteśmy przygotowani.

Wykluczenia Czarnogóry 
od konferencyi paryskiej.

,Ł..el. rU»ujr »Nowej ftdoi-nty-i.)
Wiedeń, 30 mai ca. 

»N. Fr. Pre>sse« podaje za >Frankf. Ztg.t na­
stępującą wiadomość ł P a iy ^ :

Na konferencyi paryskiej Czarnogóra nie jest 
reprezentowana, została wnęc wykiuczoiia. Po­
kazuje się z tego, że krćl Mikołaj faktycznie 
zostat przez Francuzów uwięziony i traktowa­
ny jest Jako jeniec. W ten sposób chciano mu 
przeszkodzić w rozpoczętych przezeń rokowa­
niach pokojowych z  Ąnstiy.ą.

I f r c l i  1 ® '  l i i  A H H
Genewa, 30 marca.

Donoszą tu z Paryża:
GeneralLssimus Joffre zabronił na nieograni 

czony czas zwiedzania frontu francuskiego przez 
deputowanych i senatorów. Z tego powodu wy­
wiążą się w Izbie deputowanych gwałtowne 
obrady * ataki przeciwko ministrowi wojny.

U  K a  i i t t o  w l i m
f l e k  c. k . Biura teoresn.).

Antsteruam, 30 marca. 
Ja k  »Nieuwre Courant^ donosi z Londynu, 

minister wojny Kitchener towarzyszy/premiero­
wi Asąuithowi w podróży do Rzyrriu.

Fuzya stronnictw czeskich
(Telegram własny »Nowej Rotormy*.)

Wiedeń, 30 marca.
Z Bema donoszą: ~
W niedzielę odbyła się tu  pod przewodni­

c tw e m  b y łe g o  m iiiiatra  Ż a c z k a  n arad a  za

(Di Kazui.iv.ra C b i ę d o i w e k i :  Rakoko we Wlo- 
oz< oh. Ludzie — L/it*iraJt!u.ra — Sz.t/u!kat t^ areizajwa,

1916. Nakład Gebethnera i Wolffa. Str. 582).
Rządkiem i wprost wyjątkowym zjawiskiem 

w świeeie uczonych jest pisarz, któryby wysi ­
łek pracy i studyów całego życia umiał w osta­
tecznym "wyniku zbilansować tak wspaniale i 
z takim pożytkiem, jak to uczyni! Kazimierz 
Chlędow^kj. Z dumą i chlubą spoglądać może 
uczony naisz na żmudnie przobiożoną, drogę ży­
wota i jej plon wspaniały, bue przeczuwało nie­
wątpliwie piśmie.rinictwo nasze, że ze skro­
mnych początków twórczośi i młodego beletry- 
Bty który w utta/oli siedemdziiewiątych iroapoezął 
aa wód literaeki, jako autor żywo pisanych, peł­
nych fantazyi .powieści »Elb«, »Skrupuł bez 
skrupułu*, »Po aitoe do kłębka*, które swego 
cza«u "wydzierano euble po czytelniach, urośnie 
nam uczemy miary eirropej >kiej, który, do»ięgł- 
szy w kary erze urzędniczej ministeryainogo fo­
telu, na resatę dni żywota odda się cichej, be^ 
nedyktyńskiej pracy naukowej i ozimiłowaw- 
szy w studyach kultury włoakuj, obdarzy nas 
szeregiem wielkich monografij, które zwrócą 
uwagę całego świata naukowego i tlomaczone 
będą na ięzyki europejskie.

Obear e pojawia się na półkach księgarskich 
nowe, piąte z rzędu dzieło Chłędowskiego z cy­
klu, odtwarzającego rozmaite razy rozwoju kul­
tury  włoskiej. Fe&t omo dalszem ogniwem tego 
łańcucha myśli 'którego pomątkicm było dzieło
0  Sienie, a dtLfeEetm 1 azwim. ciem monocrafie o 
Ferrarze, Rzymie panieży i Rzymie odrodzenia
1 Baroku. Naturainem musiało być następstwem 
rozwoju podjęti go zadania naukowego, dopro- 
*vądzić dreea owoluer: wynik badań do enoki

»Rokoka«, jako wyrazu sklystalLzowranych wy­
obrażeń wyrafinowanej kultury poprzednich 
wieków, wyhodowanego na podłożu klasycy­
zmu i odrc cl zonia w Italii.

A uoot materyaiów do swych k&iąg poszuki­
wał nie tylko sam podczas licznych ovoich do 
Włoch podróży, ale opierał swe rozległe studya 
na bogaitej literaturze przedmiotu. Był przecież 
tych pracowników, a  poprzedników Chłędow­
skiego, cały legion ! uie byle jakich.. Autor nasz 
z wyników ich pracy korzysta chętnie, ale za­
chowuje samodzielny sąd i własną metodę Nie 
idzie śladem uczonych, któiym gęstość drz«w 
zaciemnia taj, ale z najwdzięczniejszego matę-, 
ryału tworzy książki lekko, prawie felietonowo 
pisane, dostępne raw et lla, najszerszych kół, 
mało z pizedmiotem obznajomionych czytelni­
ków. Umiejętnem zestawieniem i oświetłanii m 
materyału, blysikotliwem i zajmującem wsku­
tek licznych riygreasyj i wplecenia materyału 
anegdotycznego, powabnem i żywem obrazowa- 
ni‘im umie CLłędowski przykuć uwagę czytel­
ników, zainteresować poufnend stronami życia, 
które w całości uopełniają tła kulturalnego 
onrazu epoki. Stąd pochodzi poczytoość ksiąg 
Chłędowskiego nie tylko w polskiej, ale ogólno­
europejskiej literaturze, wyisuwaiąca go w1 
pierwsze szeregi bada ozów kultury Włoch.

A droga do Spełnień tego zadania rozległa 
'esii i bynajmniej nie łatwa. Chodzi tu  o ".bada­
nie źródeł wiedzy i mnysłowoścd ^ednego z nai- 
bardziej twórczycłi społeczeństw Europy, a  więc
0 i^fzpa brzeinic stosunków Ludzkich na iie hisfco- 
ryi, oświaty, kultury, litera-urj, i sztuki, wiary
1 wiedizy, o uioziiisuconie teg j tła  portretami i 
sylwetami najwybitniejszych ludzi, oświetlenie 
dziejowych faktów i obyczajowości. Odnalazł 
drogę tę Cnłędowski i z zadania wywiązał się 
świetnie.

Monografia o Rokoku W6 Włoszech ze

wszystkich dotychczasowych dziel C hłędor­
skiego ma w największym stopniu charakter 
mozaiki, która rozpatrywana wj całoś u, daje dc - 
piero pełny obraz epoki i jej pojęć, ale której 
każdy wzór, czy kamień ogląda u (należy oi obno. 
Zanim jednak autor przystąpi id szeoegółow, 
zanim k portretach nr jwybitniejszych osobi­
stości zilustruje tło obyczajowe i kulturalne, 
roztacza genezę Rokoka, rozwijającego się naj­
swobodniej na łonie jjatrycyatu chylącej się już 
ku ostatecznemu upadkowi Rzeczypospolitej 
weneckiej. Bo choć przywykliśmy nie bez słu- 
s ności zresztą wiek XV Ili, to jest wiek ency­
klopedystów i Rokoka,, uważać za typowo fnau- 
cuski, mający piętno kategoryj myślenia fran­
cuskich, to jednak, jak to Chtedowski trafnie 
mzwija, ojcz) ztią właściwą Rokoka stały  się 
Włochy, a  w szczególność Rzeczpospolita we­
necka, ta  zamierająca wsnutek parafinowanej 
kultury i wyczeipanycu zasobów życiowej 
energii rzeczpospolita oligarchiczna. -

W jaki sposób ten fili,"ramowy kwiat rozwl 
nąl się na .podłożu włoskiem, — to uzasadnia 
w nader zajmujący sposób pierwszy rozdział 
ksiażk p. ą. ,rrzew °dnio prądy*. I dziwna 
rzecz, jak. ten okres powrotnej filozofii epiku- 
ryjsh:ei, te  narodziny »Rokoka« żywo przypo­
minają tłem i hisitóryc^ną genezą analogiczny 
okres i wszystkie jógń objawy w okresie Polski 
Staniiława Augusta. »Im większy upadek zamo­
żności — pisze autor -  om większy roztacza­
no zbytek, kto miał jaką fortunę, wydawał wię­
cej n:ż mógł, aby okazać, że go stać na przy­
jęcie, na bale, na utrzymanie świetnych gondo­
lierów . łatwych artystek. Sprowadzano francu­
skich kucharzy, wymyślano nowe potrawy, za­
stawiano story a naj oryginalniejszy sposób, od 
rana do nocy myślano wyłącznie o zabawie*.

Na przeiafinowanej kulturze kładzie pię­
tno — jak  wadzimy ze wszystkich objawów —

stępców partyi staro czeskiej i młvdoczeskiej, 
na-któręj jedj ramyślnie uchwalono, a-by w inte­
resie upragnionej jedności czeskiego naredu 
obie p a n y t połączyć.

Rozlani wSród socpallstćto RlemlecRRh.
|T b (gram e. a. m ira  koresp.)

Berlin 30 marca.
Wydział stronnictwa socyalno-demokratycz 

neg/i przeprowadził w pomedzialear obrady. — 
'.Wydział wszjstkimi głosami przeciw 6 uchwa 
bł odezwę no stronmetwa. która ma być ogło­
szona w >VorwS.ntBie«. Odezwa ta  jeszcze raz 
ostro gani zachowanie się 18 towarzyszy, po­
nieważ zmierza ono do rozbicia organizacyjnej 
spójni stronnictwa Jest rzeczą potępienia go­
dną, jeżeli istniejące różnice przekonań wyzy­
skuje się w ten sposob dla wprowadzenia w błąd 
towarzyszy, że jedna cześć stronnictwa zarzu­
ca drugiej zdradę zasad socyanstycznych. Se­
paratyści postaw’’’ na jedną kartę cały byt 
stronnictwa,. W żalnym  innym czasie niemiec- 
ka k>Tsa robotnicza nie potrzebowała większej 
jedności niż teraz Nie powinno się doprowadzić 
do tego, by ci, którzy wy wołali rozłam we fra- 
kcj parlamentarnej, rozbili także stronnictwo.

Na końcu oświadczenia, podpisanego przez 
prezydyum stronnictwa, wydział stronnictwa i 
prezydyum frake/i parlamentu powiedziano: 
Towarzysze! towarzyszki! Waszym świętym o- 
bowiązkiem jest strzedz ruch robotniczy przed 
najniebezpieczniejszym rozłamem. Brońcie 
stronnictwa! Łączcie szeregi!

Mniejszość ogłosiła w »Vorwart*ie« stanow­
czy sprzeciw przeciw sposobowi, w jakim więk­
szość ponowmie stara się utrzymać jedneść.

Suchomtmow przed sadem.
jTal. c. k. Biuia koresp.)

Petersnurg, 30 marca.
(Ag. pet.) Pierwszy oddział Rady pańsiwa 

pn zbadaniu okoliizności. dotyczących "niedo­
statecznego uzupełniania amunioyi wojennej, 
uchwali! rozpocząć śledztwo wstępne przeciw 
byłemu mialslrewl woiuy Suchonulaowowł i by-1 
Jemu szefo vi administracji anyleryi gen traf o 
wl Kuźmi- ■Krzajewowi, ua klóryc-h cięży o -1 
'karżoi.ie. Sc-ator Kuźmin. utrzyntał od c lta j  
polecenie przeprowadzenbt śledztwa.

Ukcyd fianciizću Rola MsnIK.
(Tel. wl. »N. Reformj'*.)

\  Wiedeń, 80 marca.
»N. Fr. Presse* podaje z Genewy doniesie­

nie, otrzymane przez lyoński »Progres« z Sa­
lonik:

Artylcrya francuska zniszczyła drewniany 
most aa Wardarze, wystawiony w miejsce zbu­
rzonego starego mostu. W skutek tego połącze­
nie kolejowe znowu jest przerwane.

Zbrojenie tię Sftroto ZJcńneczonych.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

Wiedeń, 30 marca.
»Frcmden-Blatt« donosi z Berlina:
Według telegramów", otrzymanych przez lon­

dyńskie pisma z Nowrego Jorku, w pięciu po­
łudniowych Sitauach Unii, powołano iniiieyę 
p a ń stw o w ą  n a  3 0  m arca.

n  m m

syhaiyityEm. W idać go w sztuce, w  literaturze, 
w malarstwie, w architekturze-, a  zwmszcz 
stylu zdobniczym, owi o v a.jącym wszystko )Xi- 
Uoką zbytku I rozmarzającej atmesfery znuże­

nia i wyczerpania. Były to wszystko objawry 
prkeżywająijej się i przetrawiającej samej w so­
bie kultury.

Genezę, zaś tej ewolucyi tłomaezy autor bar­
dzo przekonywująco. Gdy osłabły siły żywotne, 
które stanowiły istotę Baraku, powstały nowe 
dążenia w europejskiej kulturze. Barok opierał 
się na po todze arystókraoyi i przewadze ducho­
wieństwa. Możnowładcy potrzebowali do oka­
zania swego stanowiska despotycznego ze­
wnętrznej pompy w architekturze, w stroju, w 
obyczajach; duchowieństwo dm urs ze zwy- 
cięzfiw kontr-reformacji uragnęto również za­
znaczyć swą p ./ęgV) * ■ literaturze, w  sztuce, w 
życiu wogóle. W wieku XVIII zmienia się ten 
rtan rzeczy; arystokracya ubożeje, zadłuża się 
i wpływ jej maleje, duchowieństwo zaś rzym­
skie musi się bronić przed najazdem filozofii 
i wytężać wszystkie siły, aby utrzymać się na 
dawnem stanowisku. Nowe prądy nurtują na 
półwyspie, po vrataj) nowe ideie i nastroje, któ­
re zmieniają zupełnie Dostać społeczeństwa wło­
skiego. Barak upada, a  na jego gruzach krze­
wi Mę nowa jego odmiana.

»To dziwne społeczeństwo — powiaaa au­
tor — upudrowane, upstrzone, różnobarwne, 
grzecznie się kłaniające, a równocześnie rzuca­
jące na siebie pociskami zjadliwych wierszy, 
przyzwy-zattiśniy sie przedstawiać sobie pod 
nazwą 'Rocow>«, nazwą zapożyczoną od sztuki. 
R-ococj było da-kzjm ciągiem baroku, zniewie- 
ściałym barokiem. Z Wioch dopiero przeszła 
kultura Rococa do Francyi, gdzie znalazła sze­
roki i podatny dla s.ebie grunt, stamtąd zaś 
dopiero do póbioonych krajów.

W tym  czasie zaczwna się panowanie kobie-

Z ob^ad Kota polskiego.
{Teł. e. k. Biura koreap.)

Wiedeń, 30 mn.rca, 
(Piąty komunikat sekretaryatu Koła).
Po zaaonczemu dyskusyi nad sprawozdaniem) 

o odbudowie 'kraju pizyjęło Koło w da.lszyn< 
ciągu na pjsieuzei'iu 24 marca 1916 następują-' 
ce wnioski: *' '

Wnitosek p, W i t o s a :  Koło Polsikie wzywa 
prezydyum Koła; 1) aby poczyniło energiczne 
starania oelem spowodowania rządu do przed­
siębrania na szeroką skalę odbudowy zniszczo­
nych przez wojnę nuejsoowości kosztem pań­
stwa a  nie przy pomocy pożyczeu, posdtodowu- 
nym udzielić się mających, i aby skłoniono 
rząd do złożenia odncśaicgo oświadczenia; 2) 
aby użyło wszelkich środków, służącycn mu do 
dyspozycyi celem spowodowania- wypłaty za 
wszysukie świadczenia wojenne, w pierwszym 
rzędzie za pobrane konie i wozy. W okolicach 
zniszczonych wojną, rząd winien nalychmaas. 
wypłacić świadczenia w’ojenne; 3) aby posta­
rało się o zakaz przymusowego zakunna zboza 
od rolników, które- jest niezbędnie pomzebne na 
zasiew i karmę dla koni.

Wniosek posła br. G o e t z a :  Koło Polskie 
poleca prezydyum poczynienie u rządu krok >w 
celem wyjediiaaiia 1) rewizyi pizepisów o da- 
taach dla ewaikin wanych i wyaania rozporzą 
dzeń, na podstawie których te datki mogłyby 
być wypłacane w w ypadkacn zasług’” ącyoh na 
uwzględnienie, także wstecz, to jest za cały 
czas od chwili, k 'edy ludność była zmuszoną 
opuścić swoje siedziby. 2) Wyposażenie star 
rostw w dostateczną lacztę sił kanóuptowj ch i 
pomocniczych dla wymiaru zalegających zasił­
ków dla rodzin powołanych.

Wniosek posła Z a r a ń s k i e g o :  Koło za- 
niepokojone pogłoskami o możliwości sprzedaży 
rząd o wr ej ra.fi neryi nafty w Diobobyczu upra­
sza preizydyum o poczynienie^ energ:c®nych 
kroków celem p rzeszk o d zen ia  tej dla intęresów 
państwa, kraju i konsumentów w wysokkii s" 
jm iu  szkodliwej transakcji.

Wniosek posła J /a  L o o w e n s t e i n a .  Koło 
raczy ucliwulić: 1) Kolo Polskie domaga się po­
nowmie stanowczo rozszerzenia czynności wo­
jennego Zakładu kredytów .-g o na wolne z»w©- 
uy. KfJp Poldde jg j* g 8 4 b ^ £ y i-d ł»  szaóó 
wojennymi, by zajęła ssę iaezwłócznie iii 
uiein iiremoiyału, nzasadnhaihcego p*aws. kra­
ju i jego mieszkańców do wymagroazema szkód 
wojennych przez państwo i by przez wda-seiwą 
aikcyę starało się usposobić opinię publiczną w 
państwie dla korzystnego załatwienia tej spra- 
wy. ' -  ?

Wniosek posła W r ó b l a :  Uprasza się pre- 
zydy im o pcmzynienie kroków celem ułatwienia 
ludia ści groniczncj Królestwa Polskiego prze­
kraczania giandcy, ceiem pomagania ludności 
gra<niozne,i w Galicyi przy robotach polnych.

Wniosek p . R a u c h a  .- Koło uchwala: Nale­
ży zwoły wrać plenarne posiedzenia Koła 00 naj­
mniej raz na miesiąc 

Wniosek posła K ę d z i o r a :  Uprasza się
prezydyum Koła, aby zwoływało Kolo na po­
siedzenia także do Krakowa.

Inne "wnioski,* zgłoszone w ciąg i obrad nad 
odbudową kraju, przydzielono prezydyum 
względnie komisy om gospodarczym do rozpa­
trzenia.

Kolo poiskie pi-zj-jęło następnie jednomyślnie 
wniosek posła Daszyńskiegu wraz z  dodrukiem 
posła KroguLkiego.

.*-4

ty. Bierze ona teraz odwet za zupełno us’in.ę- 
oie z życia, publicznego i z salonu, rozpoście­
ra .swą wdadzę, Do salonu przenosi się życie po­
lityczne, literackie i artystyczne. W poliryce 
występują kobiec-e wpływy* i intrygi, w litera­
turze dowcip przeważa wszelkie inne pisarskie 
zalety, w sztuce panuje małostkowość, zniewie- 
ściałość i fantasty^zność, we wszystkiem j-rze- 
bija sic sybarytyzm, brak silnych namiętności, 
za to pragnienie nieskończonego użycia i wyra- 

I finowanej rozkoszy rządzi zycaem.
I oto przechodzi autor do szczegółów. Ten 

cały karnawałujący i rozpróżniaczony, kapry­
śny i w io tk i światek wszelkiego rodzaju używa- 

Iczy, artystów i literatów, a w a n tu rn ik ó w  i ory­
ginałów »ciciisbeów« i »abatinów «, pań bawią­
cych się i nudzących, flirtujących patrycyu- 
szów, prezentuje autor w szeregu zajmujących, 
barwnie obyczajowo podmalowanych szkiców

Idą w zwartym korow odzie gładki i muzy­
kalny Metastasjo, oo dał początek teatrowi wło­
skiemu w  XVIII wn, utalentowany reformator 
kom edii Goldoni, bracia Gozzi, malarze G uardi, 
Ilosalba, Car\*iera, Oanaletto, Guo-di Tiepolo, 
poeta Alfieri, miłośnicy liter: ,ury i teatru Al- 
bergettd i Pepolo, rzeźbiarz Oan-uva, wielcy s- 
wantumicy Casanova, autor osławionych pamię­
tników, oraz szarlatan Cagliostro, wreszcie su­
rowy noeta grobów Foscoli, gwałtowny roman­
tyk w przebraniu kia-syeznem. Ten ostatni po­
społu z  Byronem niesie już ze sobą świty odro­
dzenia, zapowiedź owej wiosny i  odmłodzeni3- 
narodu włoskiego, która i obawom zajaśnieć
miała nad zjeanacr-oncur Włochami i ofwiwzyć 
nowy, świeży, zgoła odmienny okres kuhury 
włoskiej, która odtąd krzewi się samodzielnie, 
bez udziału w tej roDocie Europy. Rokoko hyłc 
ostatnim kwiatem, iaki Włochy rzuciły Euro­
pie. Roman ty zn który WKt*"Łąsnął następnie
POieeiami 'tmysłowości w Europie, zwróciKna

i
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Stosunki 
polsko-żydowskie w Lublinie
W Luulinde przed cńeeiąwm saozął -wyxdw> 

-hzóć, j-ł& tn> już samioitiwałiśmy, tygudnok Myśl 
zjilówcJca.*, ftońwięccny dbremie krtoresów lu- 
dmAd żydcwsikicj, jajco odrębnej grupy, ap-o 
łnctŁnej. Wpcbithąc z  założenia tei odrębności, 
okreóła. »alyśl żydowasa* w programowym ar­
tykuł* p. t. »Ńa»ŁB zada* ia« w pietr wsrcych 
tranch niuuieffłuCih awoje aaKodnicŁd ćtaaowiLko 
w atosuiaha da ludności poUtiej, a  którą zre­
sztą. jak oświadcza, chce zachcwać dobie Bto- 
D ",isa i tworzyć z nią jed rą  całość ołiywaiel- 
mrą, pcd v. arunlaem równości oby wa t  jlski-oh 
praiw. Owtat-e. izne ułożenie sśę etcenmków »Myśl 
żyd. wsika* odkłada na dalszą przyszłość, na ia- 
żi© podsnoseijo postulan, jako najważniejsze 
hasło, łUoŁywatoliiieinła.* mas żydowskich — 
Wrw^Eąo zaś z ród tołituśei żywiołów, jakie na 
łaniach »Myśli żydowskiej*, występują, można 
prayptiszczać, że surcminietiwo przez ten organ 
reprazentowaiue, dąży tto zastępowania społe­
czeństwa żydowskiego, jako całości.

S u tnow id io  'to sra oj o program ow e p recyzu je  
»MyśJ żyd-owska* z pewnemu zbytecznemu 0 0  
najm nie j rok rym ima cyiuiui rzekom o histosyeznę- 
m i. Słusanie stw ierdza  ono na p oczątku , że »za 
p a n  wjiffita R osyan żydzi byli kopciuszkam i ro- 
syisKiej państw ow ości. Ofii-ry biurek*atycznej 
po inyshw ośei, nad  k tórem i e z y n io w  najn iespo- 
dfńeń-afieze kspesymeafca, na jjask raw sze  próbki 
upraw ian ia  dsm io-nisfciej* po lityk i, gnębieni, 
pogardzani, ckruarcznie trak tow an i »e:n canail- 
fe*. odgryw aliśm y w śród społeczeństw a rolę 
m w lunoszonych obyw a fedi d ru g ie j kauPgoryi*-.

Zofu-uKP ni(ąHd-rzęłwie natodni.ujt i niezgodnie 
z prawdą twierdzi dalej artykuł »Nasze zada­
nia*, »że w' Polsce (cłesłora nie) rzecz ta miału 
się jeszcze gorzej«. Gdy bowiem w Itosyi aoty- 
ienLil.yziii, rzi.ca.iy «pr>M® b-żurokraeyę, był wy­
latanie »kazio«aią« rośliną, nie znajdującą po­
parcia w społeczeństwie, to w Polsce w społe­
czeństwie samem aatyseimityiau zapuścił głębo­
kie korzenm, przejawiając się we wszelkich sfe­
rach  (życia ap< tocznego,, et, ytreszcie Znajdu­
ją c  wyra-z w bpjkooW.’

».*ic dziwnego zatem — wywodzi »Myśl« — 
ze pozbawieni przet rząd ramgi obywateli, po­
gardzani pracz najbliższe ot rażenie spółobywa- 
tek, odtrącam, la-ugc od spcłniema obowiązk >w 
społecznych, ż y d z i  z a t r a c a l i  p o w o l i  
w s z e l k i e  p o c z u c i e  o b y w a t e ł s k o -  

^ypchufięci ze wszystkich dziedzin i ga­
łęzi życia, tak upołeozaieg o, jak  państwowego, 
zy.j2a pozrywat* w szelai związek moralny ze 
w szystkicmi in-dytucyamu i urządzeniinni tego 
życia i zoocjęŁflieli 0 0  spraw spolsczfnych*c, Obe­
cnie jednak, zdaniem »MyŚh«, zjawi sfea te  nale­
żą a przynajanifidej należeć powinny, Z obu stron 
do przeszłości. Nadcb,xłzi bowiem hi&toryczny

żydowskiej* i zajętemu pttzcz nią atamowfetcu prorocza pobudka do tych czynów, które cię obec
Amdisu.jąc je, doefcodz* »Ziwmaia Lubelska* do 
przekonania, te  w isuocae nzeczy jest oko sta- 
nowezean ztn? amietn z hasłami asymilacji ży­
dów. Z  wystąpieniem w*n *Ziemi Lufcelekicj® 
naiogół zsoł' dary zawała eię żamtejszą prasa 
polaka, a  atanm, ;,dco, jafcse wobec pojawienia 
się >Myśli żydowdriej* i jej progrs-mu zajęła, 
tak. oikrtsła »Ziemia Lułiełska«t

a Punktem wyjócia w sprawie żydowsikieg, _a- 
Kie zaiazeon z  ogrom ną większością poilakiego 
spctecaeńe wa Ba.jm«je uasz Izieninik, jiet głę- 
bukio przeświadczenie, iż jednolitość narodo 
wo&dowa naszego kraju jest nieodzownym, pod 
stawy/wym nnTunfeiem pomyślnego pozwijania 
<ię kraju w mvśł ideałów i dążeń naa odn ool- 
jkiego. Każay czynaiśk, rozbijający tę naszą j > 
dnoliwść, jako osłabiający nasze siły i niepo­
myślnie dla nas komplikujący życie krajowe, 
jest dla nas wrogim, bo szkodzi naszym naj 
HOtoiejszym interesom. Połska dla Polaków — 

to nasze hasło. Niezależne, samodzielne i z ni­
kim przez -nas mepodziciane rządzenie i gospo­
darzenie w Polsce — to cei naszj-ch aążeńi.

Oczj-wiście wobec i-ego dalsze zeszyty »Myśli 
żydowskiej* wypełniają w znacznej części a r­
tykuły polemiczne, którym odjiocvia.dają ztnowu 
organa pTasy polskiej. Wywodom tym w Lubli­
nie towarzyszą także fakta, ptokreślające tę 
różnicę zdań i stanowisk:, jak n. p. niewybra- 
nie żadnego z dawnych ezlonków-żydów przy 
ostatnich wyborach do lubelskiego Komitetu 
Ratunkowego, przyczem żydzi wrstrzynia-li się 
od głodowania, i szereg innj"ch mniej lub w;ięcej 
doniosłych Zjawisk. Proces ten jest w  każdym 
razie symptoniatyczjiy i jako taki wart zano­
towania. Nie wdając się w ocenę jego i rozhiór 
dla którego potreohaby było dokładnej znajiomio- 
ści tamtejszych stosunków i wszystkich fakt-ów,
regestcujoniy tylko tutaj to zjawisko, jako ob­
jaw charakterystyczny układania się stosunków 
-połećzmych na terenie okupacyi austryaokicj 
Królestwa Polskiego.

Z  p o b y t u  J ć ż e f a  P S f s u d s k t e g o  

w  K r 2 k o v ¥ ie .

me rozgrywają...
Wspaniałą ozdobą wieczoru był występ znako­

mitej artystki p. Leny Solskiej, która z ekspresyą 
i bilą oddeklamowala wyjątek z *Pana Tadeusza 
Koncert Jankiela.

Pani Stefania Długoszowska, znana publiczności 
krakowskiej śpiewaczką odśpiewała kilka piose­
nek Chopina 1 Moniuszki. Sympatycznej niezw /kle 
śpiewaczce wręczono wspaniaiy bukiet kwiatów 

Wieczór zakończono odegraniem wyjątku s 
-'Kościuszki poa Racławicami*, mianowicie »Przy 
oięgii na Rynku krakowskim. Gra artystów i arty­
stek była znakomita, leżyserya bez zarzutu; przy 
s ęga niezwykle trafnie odpowiadała nastrojowi 
uroczystego wieczoru i puoliczności na widowni. 
Silniejsze słowa -hwytuły zn serce, elektryzowały 
widzów. To też kiedy na scenie ukazał się Tade­
usz Kościuszko (irał go wczoraj bawiący chwilo­
wo w Krakowie P- Gudwik Solski), ażeby złożyć 
przysięgę przed nart Jem na wojnę z Moskalami, 
zerw ara ^g. pjiizs. QiUaskÓ£w,

- a. ty

Oawantck, 30 iri.trad 1916.

Si1*''

Raut

Kraków, 30 marca.
Wczoraj po południu zwiedził brygadyer P i ł ­

s u d s k i  ■wystawę Logionów połskicn w gmachu 
Tow. Sztuk pięknych na placu -Szczepańskim. Pu­
bliczność jeszcze przwl godz::ią trzecią spieszyła 
tłumme na wystawę, przybyły zwłaszcza bardzo 
licznie panie kraKowsfeue, grupujące się w Lidze 
kobiet N. K. N. Weshyhui gmachu wystawy w y­
pełniony był szczelnie czekając^ publicznością, k tó­
ra chciała zobaczyć brygadyera. W bramie gma­
chu oczekiwali przybycia p. P |?sudskiego czforiko- 
win Komitetu wystaw y t  pp. prof. dr. Jerzym  My- 
cieLskim,' rotiidist.Tzem W. Kossakiem, radcą Leo­
nardem Lepszym i prof Aksentowiczem. nadto 
grono członków N. K. N. z prezesem dr. W. L. J a ­
worskim. Na schodach przed bramą gmachu two­
rzyli szpaler ustawieni w dwóch rzędach legioni­
ści,1 *

O god ~śiie trze­
ciej przyjechał powozet.) brygadyer w towar.ysewie 
swojotro ad.juten.ta. W bramie przjrwital r  1 w ser­
decznych słowacb pruf. dr ilyciel&ki. .Jprzybywa^e , ^  w t> 7
Czcigodny Komendancie, dn najrriło.tszego przy 
bythu polskiej -stuk i — mówił prof. At> siaki —
abj zr>i>a.c.Łyc._ oo u m *  Lcjrio-ry, a. *ra.tui:a
Le.gionom. Spodziewamy się, żo tu taj w to warzy

mijm+mt ron aoatprafwuienśa b^z w zg lę d u  n a  ró ­
żn ice n a ro d o w o ścio w e i w y zn a n io w e. D la  żyd ów  
r n  TTM-nt 1 en ozm acza, że  pow inn i się osni ”>w y ­
z b y ć  swpj k a ry g o d n e j o b y w a te lsk ie j obojętno^ 
śc i woyść w  ś c is ły  k o n ta k t ze  s fe rą  d z ia ła l­
n ości o g óloo-sp ołecŁ n ej. »Tu —  p iaee »M yśi« —  
ch cem y z a z n a c z y ć  w sposób s ta n o w c z y  i k a te - 
^ " y e z n y .  że k a ż d y  żyd  pow inien  s ta ć  a ę  j_,ra- 
w ą ziw ym  o b y w a te lem  tego  k ra ju , k to r y  o n  za- 
a iic s -k u jc  i k ló r y  g o  ży w i, pow inien  w y c z u ć  w  
so lce  jśw iety  o b o w ią zek  aiezir.-e-niobranego słti- 
i®n< i tem u ferajem i, p&wim en wpośe w  s e b ie  
fw iudcn rośe, ze  sp e łn ia ją c  g o d n ie  »w e o b yw ate l- 
sfcie o b o w ią zk i, m usi też p osradać i p ra w a  o b y ­
w a te lsk i e*.

Te prawa- — ja k  sądzi *Myśl« —  będą iy -  
*001 « W g  g d y  n ab ędą »glęl»okiego. p rzek o n a - ...
r .a, że  ' b y  w a te ln ie iu c, t. j. zrozm nienie SYvrych| a
obownąz.-wów w z g -  iiem c a łe g o  sąsołeezeństmca, i-owo w szystkie obrazy i p o itiety . N a 
'kłOpulalm e tych  o b o w ią zk ó .r  w y k o n y w ^ a e  i 

k o r z y s t n ie  z c»ięjowiedfiłot] p raw  i p rz y w ile jó w , 
jest n ieo d zo w n ym  w iru n k ie m  w sze lk ie g o  pro- 
w uo-po)i‘ y c z n e g o  k u itu ra łn e g o  b y to w a n ia  spo- 
ł^ z n e g e . I w te d y  ży d  pot'dd b e z  w a tk i doetą- 
P1* Ai -Bczyfcu p rzy ję c ia  u d z ia łu  w  u czcie  w o ln o ­
śc i i ró w n o ści o b jw a t c lś k je j . I je ż e li  m y , ży- 
łzi, ch ce m y  c^urrprędizej d o  te j u c z ty  zasiąść 
to u-ułty .ra feioia,jiny się*. ’

lBtaz,utie się »Mysii żydowskiej* i to  jej pro- 
g ra n io w e  w ystąp ienie, pi a w tłop o do tm ie ■wsku- 
nek f OłlkreólafliiiŁ, bs%-ia. bąd# n  te ra z  sepa- 
Tmtysty— . . w -  s tan ow iska , spo tk a ło  się w  po l­
sk iej prasie lubelskiej z przyjęp-iem  n ie ch ę tn em .
»2aeaua, Lubelska .* , ńcprozeBitująca, z d w ó ch  
ta m te jszy c h  dziwii îiików, o d łam  o p in ii h a rd zie j 
lib e ra ln y , w y s tą p ił  sitanow czo p r z e c iw k o  > M yśłi

u prezydentostwc f co^twa, dany na cześć bryga­
dyera Piłsudskiego, zgromadził niezwykle wielką 
liczbę gości. iTzez salony prezydenta przewinęło 
się sto kilkadzietc^f osób, podejmowanymi z wiel­
ką gościnnością pf"ez oboje gospodarstwa.

Po teatrze przybył brygadyer ze swoim aójutan- 
tem, z pulKownikk™ Roją, oficerami i kilku żoł­
nierzami Legionów bawiącymi w Krakowie, nad­
to prezydyum N. f- K  i wielu jego członków, ks. 
arcybiskup Simon, przedstawicielstwo najwyż­
szych sfer wojsko^y^h twierdzy krakowskiej, gen. 
zbrojmistrz eksc. Kuk, komendant wojskowy gen. 
porucznik Brandtner, generałowie: Zaleski, Meyer, 
Lawricz, pułkownik 8-tabu generalnego br. Grimm 
i wielu innych w gościnę do pp. Leów. W zgroma­
dzeniu reprezentowane były wszystkie władze na­
czelne rządowe i ajdonomiczno przez swoich na­
czelników’, względno ich zastępców. Wśród gości 
zauważyliśmy prezydenta wyższego sądu krajo­
wego eksc. Hausnera i nowo mianowanego prezy­
denta sądu krajo'5fJ£° radcę dworu Turcwieza, 
radcę namiestnictw Kowalikowskiego i radcę L. 
Regieca, przedstawicieli władz skarbowych, kie- 
rewnka poncyi ra^cę Broszkiewicza, wszystkich 
prawie bawiących w Krakowie posłów parlamen­
tarnych i sejmowych, liczne grono profesorów uni­
wersytetu i AkudeJkii sztuk pięknych, marszałka 
powiatowego Skrzyńskiego, całe prezydyum Pady 
miejskiej l  bardzo licznym zastępem radców miej­
skich, urzędników magistratu, przedstawiciel' 
świata lekarekieg0 i wszystkich miejscowych 
dzienników i wiele, wicie innych wybitnych osobi­
stości z TÓżnych stfr świata krakowskiego.

Nie potrzebujemy nadmieniać, że towarzystwo 
skupiało się koło osoby brygadyera Piłsudskiego, 
klóry z właściwą sobie otwartością i łatwością w 
ooejściu rozmawiał o wLlu, żywo dzisiaj ogół 
polski interesujący-h kwestyach. Towarzystwo 
dzieliło się zresztą na grupy, żywo omawiające 
wszystkie bieżące sp^wy, p0 wszystkie miały tu­
taj swcicii przedatr.wioieii 1 rzcczniltów, Wśród 
ożywionej i  Bwobud iej rozmowy przeciągnął się 
ten niezwykły a tak iękny rant do późnej go-

3 kwietnia b. r. o godzinie 5 wieczorem. Na po 
rządku dziennym prace z zakresu matematyki, ri 
zyki, geologii, zoologii i fizyologii pp.: A. Pla-
mitzera, Wł. Natansona, M. Smoluchow skiego, W. 
Rogali, M. KowalewsKiego i L. Popielskiego.

Posiedzenie wydziału historyczno- filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 kwietnia b. r. 
o gudziLi? 5 po południu. — Porządek dzienny 
ar Stan. Zachorowski: i) Colloquia w Polsce od 
wieku XII. do XIV., 2) Synody w roku 1423; 3) 
Traktaty w sprawie koronacyi Witolda.

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N. 
W cj klu wykładów, urządzonych staraniem In­
stytutu ekonomicznego N. K. N. pod tytułem: 
»Współczesne zagadnienia społeczno-gcspodareze 
Polski*, odbedzie się dzisiaj o godzinie 6 wieczór 
w sali Kopernika na uniwersytecie Jagiellońskim 
wykład profesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Waleryana K l e c k i e g o  na temat: >Sprawa pro- 
dukcyi mięsa w związku z hodowlą* Zagadnienie, 
poruszone przez profesora Klsckiego, dotyczy je­
dnej z najbardziej interesujących stron problemu 
drożyzny, o htóiej mówił w wykładach Instytutu 
profesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr Adam 
K r z y ż a n o w s k i  

Wykład profesora dra Kleckiego obudzi] tak 
wśród szerszej publiczności, jak i kól fachowy eh 
znaczne zainteresowanie.

W niedzielę, dnia 2 kwietnia b. r., wygłosi o go­
dzinie 6 wieczór w sali Kopernika na uniwersytecie 
Jagiellońskim dr Rogger br. B a 11 a g 1 i a wykład 
na tem at: »Międzjnarodowy związek gospodarczy 
a stanowisko Polski*. Dochód 7. wykładu, który 
niewątpliwie zgromadzi bardzo liczna publiczność 
ze względu na osobę prelegenta i temat wykładu, 
przeznaczony jest na cele kursów naukowych i za­
wodowych dla superarbitrnwanyeb żołnierzy.

Wieczór pieśni staropolskiej. Jak  nam donoszą, 
odbędzie się dnia 7 kwietnia b. r. w saii Saskiej 
wieczór, poświęcony pieśni staropolskiej. Głównym 
wykonawcą niezwykle ciekawego koncertu jest p. 
Leon Schiller, znany ze swoich w ystę |ńw  piosen­
karskich w Warszawie i w naszern mieście. Pro­
gram, ułożony ze znawstwrem i smakiem, obejmuje 
śpiewy szlachty zagonowej, rzewnie lub krotochwi- 
lowo piosenki obyczajowe, ongi po dworach i mia­
stach - nucono, sielanki Karpińskiego, Dmuszew- 
skiego, Frankowskiego, ' Ksawerego Godebskiego 

innych. Ozdobą wieczoru będą perty dawnego 
pieśniarstwa żołnierskiego: hymn Konfederatów
Barskich i cykl ochoczych śpiewek ulań.ikń h z ro­
ku 1830 .

W.

Z bankietu i.a __________  _
ni u ou«7,oga sprawa Kłania z o-negdajszego ban­
kietu na cześć brygadyera Piłsudskiego dodać na

st »ie . woirh ukochanych podwładnych i z-uLnierzy; leży, że wziął w nim udział nie, jak mylnie poda- 
twoii h będziesz się czul swojsko, jak u siebie11. | prof. RoŁw-adowski, ale prof. Lr. Rostworowski,

tudzież prof. Jerzy Cr. Mycielski.Bryg ad j er Piłsudski udał się wśiód szpaleru do 
sal wysra* owych i oprowadzany przez prof. ily- 
ciclskiego i ra tinwcrza kou&a.ka zwiedzał szozegó-

wystawie
spędził brygadyer blisko godzinę;

R *'

nowe tory sztukę i noez/ę., zrodził się już bez 
w piy .vw , idących z Włocii, 1 nie zualazi w oieh 
Oddźwięku.

Z wystawy uaał się brygadyer 3b flerittcfanii 
legionistów w Ilynku pod 1. 45. Zebrani w sali le­
gioniści przyjęli go śpiewem „marsza Pikanie kie­
go11, poczerń je-dea z nich z wolał: „Caećć: N k"h 
Żyje brygadyei PiłstK-Bkil'4 Okrzyk ten powtórzyli 
z za^ałmn wszyscy zebra u goście, a przewodniczą­
ca komitetu herbaciarni pani B a r a ń s k a  powi­
tała  serdecznie brygadyera i wręczyła mu bukiet 
z kwiatów. Nastęijnie wziął udział brygadyer w 
skromnem przyjęciu w herbaciarni i na rozmowie 
z legio nistami oraz pracow-mozLaim w  tein ecfcro- 
nisku spędził tern dłuższy cziis, poczem udał się 
do hotelu,

Przedstawienie w teatrze.
Wieczorem odbyło się w teatrze miejskim imie­

nia Słowackiego uroczyste przedstawienie, urzą­
dzone ku czci brygadyera Józefa Piłsudskiego. S a­
la teatru zapełniła się do ostatniego miejsca dobo-

Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześciejfeze nadsyłanie pre­
numeraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

sięnia. To też choć w ogólnem pojęci J wprowit- 
ńza nas autor w świat nie obcy ezytełniKObi 
wykształconemu, ohuć postowi wybrane na dro­
gowskazy myśli autora należą do tych, które 
są własnością całego cywilizowanego świata, 
dopiero po przeczytaniu ksuążid Chłędowskie­
go, będącej rekapifulacyą wiedzy, okraszoną 
barwDą mozaiką nowych zgoła szczegółów, sta- 
ją rue  w wyobraźni naszej tv pełni rysów, do­
pełniając niedostateczny zawsze jeszcze u nas 
zasób wiadomości o nich.

huuna wydawnicza Gebethnera 1 Woiffa 
przybrała książkę Chłędow sikiego w wytworną 
szatę (ypograiłczną i ilustracyjną, przygotowa­
ną prawd' pu dobnie jeszcze w czasach przedwo­
jennych. K siążka praj nosi kilkadziesiąt portre­
tów, Tyciu i reprodukcyj obrazów z ówczesnej 
eroki -wybranych z najświetniejszych i najartv- 
Ąłyczniejsłych oryginałów. Ten begaty aział 
Lustracyjny będzie bardzo pomocnym czynai- 
kifcin >1 !n°PoWyzow’aniu >Rokoka* 1 zape- 
wLÓetnti książce taatogo rozpowszechnienia, na 
j ^ - e  rozlegią treścią i bogactwem jnJormacjj- 
cego "^.teryalu, wtlziekie-m opowiacL.nia i we- 
WiiętrŁnej Kąrtości zasługuje. w  P ł

___ —-tw—  — ' W

K R O N I K A

Kraków, 30 marca.
Podjęcie wykładów na uniwersytecie Jagiel­

lońskim. Komunikują nam: W poniedziałek, dnia 
3 kwietnia, rozpoczynają się znowu wykłady na 
uniwersytecie Jagiellońskim, przerwane z powodu 
wyjazdu młodzieży akademickiej dla szczepienia 
ludności przeciwko ospie. Z niektórych powiatów 
młodzież, po ukończeniu powierzonej jej pracy, już 
powraca i dlatego niektóre pracownio uniwersy­
teckie rozpoczęły już swoją działalność.

Rów noczcśnie z ogłoszeniem wykładów wysto­
sował rektor uniwersytetu, dr Kostanecki, nastę­
pującą odezwę do młodzieży akademickiej:

J. E. minister wyznań i oświaty, przyjmując do 
zatwierdzającej wiadomości uchwały senatu aka­
demickiego, tyczące się przesunięcia wykLdów ce­
lem umożliwienia młodzieży wzięcia udziału w

osp..1, wyraził go­
rące uznanie młodzieży akademickiej naszego nni- 

gotowość, z jaką oddała się na usłu- 
dobrej sprawy 

z pełnem zadowoleniem i'rado-' 
uznaniu J. E. p. ministra młodzież aka- 

się w kiuze kotńet N. K. w sprzedawały progra- demieką w chwili powrotu jej do studyó w uni- 
mv, oraa kwiaty łs 4w* im &mAaar,.a iaodeaiia Jó- wersyteckich, pragnę imieniem uniwersytetu dołą- 
zera Piłsudskiego. Publii znośc teatralna.'“Uczeisi-(> 
wała brygadyera w westybulu gmacnu; skoro się

Pvk wjrgląda w najogólniejszych zarysach 
begata treść jednej z najpiękniejszych książek, , , . , , , ,
Jiiti?. nam. dai autor »Dweru w Ferrarao : a je - ,rową publicznością kranowską. Między innymi 
d:.ej z najpoczytniejszych w licznyi. poo-zcie F 1*5*?6 113 uroczysty wieczór członkowie pirezy- 
dziel o c.harakt&rae nauko-wym, jakie się u h s ^ um miasta, grono radców miojskich, członkowie 
w ostatnich hitach pojawiły. Olśniewa na bo- -''akowscy N. K. N., przedstawiciele prasy mlej- 
gact.wmn szczegółów, i ich doborem, obfitością s<* w,»h bardzc liczne gacuo pań z Ligi kobiet. Na
materya.ł:j in form acyjnego , rzu ca jące  ro jasne  widać bi ło  wielb potowych mundurów legioni szczepieniu ludności przeciwko 
świ itło na cłwuakw 6'toKi i ;ei Koloryt. R ządu i i st:o'v- Mźestybul i klatkę schodową w gmachu tea-
T tt  *71 f i . }  n  A 11 ^  . .  . 1 -  w * !*■ *--1 « i ,  r l  A * A , t * n  n f i  t , a !  A ł .  1 A n n  T - . T  .  ł . . » _  — A n

zjawił ze swoim adjutantem, panie wręt żyły mu 
p.ękny bukiet, a zebrani powitdJi g0 okrzykami.

f  jS*#

 ______
Na­

strój wieczoru był nlezw7yk‘e uroczysty, poważny, 
serca wszystkich nastrojone były na jedną, wspól­
ną, górną nutę...

Wieczór zaczął się odegraniem pierwszego aktu 
z aNocy Listopadowej* Stanisława Wyspiańskie­
go. Potężno wezwania do ezyuu. do ukrócenia. graDna których życie was postawi, starać się będziecie 
nic krzywd naszych, przepojone wiarą niezłomną i potraficie rozwinąć podyktowaną dobrem kraju 
w zwycięstwo, w prsyazłe losy ojczyzny, ujęo i współbraci owocną działalność.

.̂ów kilka. Słowa te nie mają i nie m osł za ■ 
wierać piodzięitowwiŁa, za waszą ofiarną gotowość 
i gorliwą wydatną pracę; wyruiszając bowiem w 
pełni* trudu i nawret niebezpieczeństw drogę, czy­
niliście to nie dla waszych profesorów, ieoz'a we­
wnętrznej pojzeby ł poczucia powinności spełnie­
nia społecznego i ludzkiego obowiązku wobec kra­
ju i  ludu naszego. Najpiękni sjszą i najcenniejszą 
nagrodą jest dla was przeświadczenie, że stworzy­
liście zaporę przeciwko strasznej zarazie, te uchro­
niliście setki, a może tysięce Kdzi od śmierci lub 
kalectwa i że tysiące wdzięcznych serc tU(łu błogo­
sławi waszej pracy. Ta myśl będzie dla was na ca­
łe życie drogiem i mitem wspommcnteia lat uni­
wersyteckich.

Profesorowie wasi słusznie dunmi być mogą, iż 
niedola współbraci znalazła tak ż'7wy oddźwięk w 
sercach waszych i widzą w tern radosną zapowiedź, 
że w przyszłości na różnych polach - posterunkach,

w jędrne słowa Wyspiańskiego, brzmiały niezwy­
kle aktualnie w dzisiejszej chwili, osobliwej, jako

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenm wydziału

Praemyśl, 27 marca. (Komisya dla badania do­
kumentów’ pospolitaków. — Aprowńzacya.. — 
Z sali sądowej). Komisja dla badania dokumentów 
pospolitaków urzęduje .od 22 b m. Komisy a bada 
7. nadzwyczajną ścisłością dokumenty pospolitu­
ków — i tylko w razie wątpliwości poddaje pospo- 
litaliów ponownemu przeglądowi. Zdarzają się wy- 
patliki, że zjawiają się przed komisyą pospolita ey 
boz żadnych dokumentów. Kontrolny przegląd pta 
trwa ze względu na większą ilość zgłaszających 
się — nieco dłużej.

Aprowizacya miasta zaczyna znown zajmować 
umysły tudi>o4oi. W ostatnim typoduii*. zdarzyło 
się. ia piekiuwe ińe wyfśek.yi cnieba — gdjź m 
otrzyr i di od* maękaratu mąki. Rówsi eż daje się 
-'idcztte ać brak i: uk.ru....

Dnia 28 b. m, otraymiali nioktemy kupcy więa- 
s; ■' transport gjakrti a- z A  m-m \  kw ietnia >- 
wadKone zostaną knrty ’ cukrowe. Spodziewać się 
należy, że p. konłisarz rządowy ureguluje sprawę 
aprowizacyi i poleci kiernwnieOT.oi biura aprowiza- 
cyjnego ścisłą kon* ’olę nad kupcami. - 
■ Dnia 3 kwietnia ro®poe,z.nie się przed tutejszym 

tryliuuałern kawnyut ro®prawa przeciw Annie Ku­
tzów nie i tow. o kradzieże w sklepie p. Isaaka. — 
Rozprawa rozpisana j' rt na 6 dni i budzi w kolach 
miejscowych zainteresowanie. «

Kołomyja. (Składoika wwdawtniiciijw N. K. N — 
Buafc ipaejzy dla bydła. — Dziwne formy alkoholi­
zmu). Po niedawnem założeniu w Kołomyi Powia­
towego Komitetu Narodowego, ożywiać się zâ  
częla w tein mieście działalność w myśl idei 
¥ . Iv. N. W tycii tŁaiiaeh oiwaito tu składnicę 
wydawink-itw N. K. N. wszelkiego rodzaju, która 
mieści się w . aptoce, zanządizonej przez p. Jul.Łdpaiticę. -

Braik paszy 63* bydia, nwkirtacza siana i owsa, 
’ ' w ikoJamyjśkiim ooiwiitocio . . "'i

j>o-Aoduje masową wysprzeilaż by­
dła, oraz ehoffioby i  chudnięcie, a  u krów ziriiccne 
ząaniegsoienBB Bię wydaijiności młaka. Ludiność roóni- 
•cza Kjott*ii v”i i okolicy odcizjutwa te sUteanki bardzo 
diatlUilwio. .Indymi ,,-oikirasą11 dla naiwnej paszy, 
jWką pnzeważniie sitanoiwńą todv.gi kukorndizituu.-., jest 
suła-ifci to źródeł rząd oni ych, położonych wzdłuż 
cabgo P<Kukiajpaieia, o wołny pobór której odmuftzą 
snę gmitny do władzy sikairbowej, idącej w tym wy- 
pa*lai ma (rękę ludności. Lecz to  n il  wystarcza.

W lOtófataóck czasach uwagę władz Kołomyi zwró­
cił fakt, że wiele osób ze wsi ubiega się o pozwo­
lenie. ma spsTzedai siptrytiusw dcmahurrowaineg.o, jakfcol- 
fwikik udywamik takiego' spirytusu do guitowania i 
pdenia nfe jasit. po w wsiach w zwyczaju. Przeko­
nano się, żo wsikiitek czynienia przee władze tru­
dności w szyufccwanaiu snaipojów epirytuaawych, 
lul̂ BOŚc 7-an.zyua u ż y w a ć  spkyitm. defiatorawancgo do 
paoia L w tyim calu wacróeócia* go i ztaprawia różne- 
mo d ra  iesztiami. Ze strary kampetenitnyiol] czynni­
ków wydatno ' cdpowijsmiie ziamądzenta. calem po­
łożenia tamy tego już zanadto „zwyrodniałej11 for­
mie 'aikołiolLzmiu. _

» r « % a  w a m a w s ^ a .
(Rekwhycya zapasów żywności. — Odbudowa za­
bytki w artystycznych. — Wystawa ku czci Ko- 
ścius-zfei — Jubileusz nauezycielskk — Komuni- 
kaeya pocztowa. — Teatry Variete. — Bydło z 
Niemiec. — Napady rabunkowe. — Fałszerstwo 

kart chlebowych. »— Bezpłatna kawa).
Władze niemieckie w Warszawie postanowiły 

zarządzić rekwizycyę artykułów epożywozych, 
znajdujących eię przeważnie w rękach spekulan­
tów. Rekwizycyi tej nie będą podlegać następu­
jące zapasy w ilości ua jedną osobę: kartofle 6 
pud., groch, fasola i inne rośliny strączkowe — 10 
funt., mąka, kasza i cukier — po 10 funt,., mrsło, 
słonina i mydło — po 5 funt.

Utworzona już została specyałna komisy a re- 
kwizycyjna p. n. „Komisya obywatelska sprzeda­
ży przymusowej'1. Na czele KoinLyi stoją pp.: inż. 
Mieczysław Dębski, inż. Wacław Paszkowski i p.

pracowników han o lewych, kasy wzajemusj pomo­
cy tech nków, Zwiąafcu buchalterów i Stowaray- 
jzenia kobiet pracujących w przemyśle, handlu i 
1 lurow csci. Komisy a lozpocznic swe czynności w 
pierwszych dniach kwietnia.

Towarzystwo opieki nad zabytkami przeszłości 
w W irszawio zajęło się ważną sprawą odbudowy 
kościołów i innych budowli posiadających war­
tość artystyczną lub historyczną, zniszczonych 
przez wojnę. Aczkolwiek sama odbudowa może 
być dokonrną dopiero po wmjnie, konieezne«i jest 
zajęcie się tą sprawą już dzisiaj Większość za­
bytków przeszłości zottała aniszczona częściowo, 
do czasu jednak odbudowy może medz dostozętne- 
mu znijzeszeniu przez wpływy atmosferyczne i wan­
dalizm ludności okolicznej. Koniecznem jest za­
bezpieczenie doraźn, tyeh budowli i uchrunienie 
ich od nieumiejętnej odbudowy, mogącej zepsuć 
całą ich wartość artystyczną. W tym celu Tow. 
zpicki nad zabytkami praeezłości postanowao do­
konać zdjęć fotograficanych wszystkie! zniszczo­
ny ch zabytków, cio umożliwi odbiKiowę ich % z,v 
chowaimem poprzednich form i jednoeześaue po­
zwoli w opracowtanych planach usunąć przeróbki 

dobudowy nowsze, szpecące zasadniczy charuk- 
te.r i styl tych budowli. Sprawa ta została już po­
myślnie rozwiązaną, gdyż w tych dniach otrzyma­
no od władz naezeinych pozwolenie na dokonanie 
zdjęć wszystkich zabytków przcszrości.

Uniwersytet ludowy, zebrawszy wiele pamiątek 
lotyczących epoki Kościuszkowski! j, urządził w 
lokalu własnym wystawę wzorową zarówno pod 
względem artystycznym  i historycznym, jakoteż 
pedagogicznym. Zbiory, będące wiasnością pp. 
W itkę-Jeżew sk/ego* Ffulla, S t.‘ Potka, Neproaa, 
Wdt-iga, Kohusińskiegu i St. ’ Jlichalskiego r zmie- 
zczono w trzech pokojach.

Pokój pierwszy — początek powstania, a  więc: 
przysięga Kościuszki w reprodukcjach barw­
nych, '.kopie bitw-y racławickiej i irj fragmenty z " 
obrazów Kossaka i Chełmiońskiego. W ydr rżenia 
te znajdują uzupełnienie zaraz następnie w wal­
kach na, ulicach Warszawy, przed pałacem Igel- 
stroema i in. U góry zawieszone są portrety: Bar­
tosza Głowackiego, Kilińskiego, Berka 8‘zntulcwi- 
cza. Całość zamykają odezwy wojenne i prokla- 
macye, pieniądze papierowe z czasów Kościuszki, 
miniatury, medale i monety.

Pokój diugi — to obrazy przemarszu wojska, 
pokaz barwnych mundurów wojska Stanisława 
Augusta, później KuśeiusiLow&kiego.

Pokój trzeci poświęcony jest czci Kościuszki. 
Na jednej ze ścian * idnieją piękne sztyehy-port.re- 
ty Kościuszki^ niektóre z nich bardzo rzadkie i 
piękne, jak litografio z portretów Grassiego i ko­
pie rysunku Orłowskiego. Ścianę dnig‘ą zajmują 
otografie wnętrza sal w Rapperswylu, pomników 

Kościuszki w różnych miastach amerykańskich, 
parniitki z jego pobytu na drogiej półkuli, p rrtre- 

towarzyszó”T broni, -wydawnictwa i  dzieaniki z 
tych czasów.

Całość odtwarza dostonałe moment dzirjcwy i 
budzi zainteresoYcinio wśród Mionie zwiedzającej 
wyst-awę mlndzieży.

W ubiegłym tygodniu obchodził prof. Włtołd 
Wróblewski, dyrektor 7-klasowej szkoły realnej 
im. Jana  Pankiewicza 50-lecie pracy pedagogi- 
waiej. ebchod juł»iteuss<awj rozpoirrął sio nafcożeń- 
st wem, odpnswksłieił! w k jęJiey ' te- Przcźdsiei lich 
aa. Koszy i  ach. po*-tcm rozoo iię ła  a ą  w ła^ iwa u- 
rccyytu.-łt złożenia bohlu jubilatów* w wielkiej 
salt Muzeum przemy Tu * !oŁnjęt*yą prze*z reznie 
zgromadzoną młodzież feskolną, prżóflstaw icieli 
nauczycielstwa, byty ch wychowańc.ów jubilata, 
ezłomiów Komitetu jubileuszowego. Na udekoro­
wane roślinami i kwiatami podium, na  miejsce ho­
norowe za stołem prezydyulnym wprowadzono ju­
bilata.

Adres vc imieniu Komitetu jubileuszowego od 
czytał profesor Kazimierz Król, poezern zabieruli 
głos przedarawiciele ins.ytucyL Wszyscy m e w y  
zgodnie, jako główną zasługę jubilata podnosili, 
że zawsze i wszędzie wychowywał młodzież w du­
chu narodowym i prawdziwie obywatelsjGm.
' Celem ułatwienia ludności m. W arsza ,y  wysy­

łania listów, umieszczono z poleeenia ni&miecjdego 
zarządu pocztowego skrzynki pocztowe w lokar 
lach biurowych 14 komi.mryatiAi m licyi. Do eltrzy- 
nek jKicztowych. które będą opróżniane regular­
nie, wolno wrzucać jedynie otwarto listy, podle- 
gając© cerrzurze, zao-pa-trzone w fłokl uiny adres
odsyłającego i w marki pocztowi Opróżnianie 
skrzynek zaczęto uskuteczniać w uniu 23 b. m. Li­
sty lokalne matą być wraucane do skrzynek zale­
pione. Sprzedaż marek pocztowych oojęły komi-
saryaty milicyjne.

Prezydent policyi w Warszawie wydał ruzporzą-
dzenie, zakazujące młodzieży o-bojga płci poniżej 
lat 18 uczęszczania do teatrów  Varh:te; zakaz ten 
obejmuje pona-dto wszystkich uczniów i uezenke 
szkół średnich, handlowych i rzemieślniczych bez 
względu na wiek.

Staraniem centralnego Towarzystwa rolniczego 
w Warszawie władze okupacyjne zezwoliły na 
przywóz z Niemiec do Króiestwra około 1.300 sztuk 
trzody chlewnej, jako m ateryaiu hodowlanego, w 
wMeku od 8 do 12 tygodni. Dla sprowadzonych 
sztuk uzyskało Towarzystwo świadectwa, ‘ uwal­
niające od rekwizycyi. Hodowla krajowa zasilona 
zostaje przez sztuki rasowe, hodow asto w ki®runk u 
produkty i.

Pierwszy transpart trzódy nadsztd] w tych 
dniach do Towarzystwa rolniczego w Grodzisku 
i znalazł chętnych nabywców. Następna pary a 
przeznaczona w Sochaczewshie.

C. T. R. dąży du zasilenia, hodowli w różnych 
okolicach kraju celem zaradzt-ida grożącemu kra­
jowi brakowi mięsa, a hodowla trzody najszybciej 
rozwinąć się jest w stanie. _ ^

Napady rabunku. .ve >w Wanezaiwio nie Uctają. Uo- 
dzienmie ui^mai dizienBi:ki tamtt jsze notują wr Kro­
nikach kilka -rabunków. Ostatnie dziennik: ipnzy- 
n-osły, -między imeani, Opis rabunku na znaczniej­
szą swaą, dtiikoiuunfciga w sppuób V jemn_ay w 
rnkszkani j Ghaima RuŁ-inroMia przy ulicy Ogrodo­
we;. Rajbumtku dokonano około ge*lz. 9 wieczór w 
eaas;e, gdy w miesdkaniu ma.>lctwała eię jedynie 
służąca. 22-Aeitrńa M. M;elozarkówna. Według cpo- 
, wieści jej, z aj/tak ano de kuc-iini, a gdy etwewyła 
drawi, ■wturgnęli do nu*saka»iia dwaj strojni lu­
dnie, którav wbeawładiułi ją, zaknebkitculi j»j ubta, 
przyctem poturbowali. Jeden, z rabusiów pozostał 
przy miej na straży, drugi -zaś udał do pokoju 
i tu, rozbił e-z-ufladę przy lustrze, z której zabrał 
2.C00 rb. Po doku-namiu togu obaj zbiogiL Jęk i M. 
sprowad‘zily sąsiadów. Ponieważ aeznania służącej

Tadeusz Tomaszewski. Kom-isya kwalifikacyjna (wydały sic m ilicj5 niejasne, przeto an sitawamo ją. 
składać się będzie z 7 osób. Regestracyi artykułów Fałszerstwa kart ehlobotwych w W*razdBV ie, jak 
żywności i  ich rekwizycyi dokonywać będzie sne-j Jo-noszą dzienniki warszawskie, v-- ' >wają się na 
cyalry  zaufany persona] Kem kyi, składający sb wielką skałę; jak -bowiam s tw ie rd ź . ii nodsuzas 0 - 

matematyczno-przyrodniczego odbędzie sję (Filia, z 200 osób. Będą to członkowie: Stowarzyszenie i s*a.tinich obliczeń w kontr cdi selocyi rozdziału mąki,

Cłfjnków rodziny CesarsKioj, oraz 
gros qlóy/nycit dowódców armii, zdjęte 
aa płytach na cel funduazu wdów i sie- 
rit po połegłjoh żołnierzach, nadeszły.

Radość sprawia ,,Gramola“ bez tuby walczącym w polu, jakoteż 
rannym. Jest to jedyny środek na rozstrojono nerwy. Zdjęcia 
najwybitniejszych sił artystycznych, oraz patrj otyczne, poleca 
P.Brwszy Krajowy himowny i częściowy skład gramofonów

J ó z o la  W e ls s ie ra
Kraków , Florjdńska 25. Lwów . 5ykstaska2. 
Gramofon konoertuwy z 10-mazćję’’ ami K 56’—. 
I ły t j  oć kor. 1-60. Cenniki darmo.
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liczba kani, taUsszywyah, -znoiarych w ostatnim  okre­
sie wynosiła 60 procent. Istnieje przypuszczanie, 
iż fałszeret/wa dokonywa jakaś i-rgoniŁacya, posia­
dając.. toczoysh agoniów; mimo siaranmych poszu­
kiwań, dotąid nie ■zdołano wpaść na Siad fałszerzy.

Jedno z warszawskich tow. d obroazynności po­
stanowiło ipozdwać na  ulicy .ubogim beapiaunio ka­
wę uzarmą, osJoazom^ $&<*££*' i

Ze  w r a K  '
Prasa wieoeńska o wystawie legionów w Kra- 

Kowie. Dzienniki wiedeńskie przynoszą obszerne 
notatki- poświęcone otwartej niedawno w Krako­
wie wystawie legionów . >N. Fr. Presse* podaje 
szczegółowy opis wystawy, podnosząc z ogromnem 
uznaniem zwłaszcza działa 4aiczev tkiego, Woj­
ciecha Kossaka^-Wodziiiowskiego, Uziembiy, Axen- 
towicza i innych.

Wiadomości oo internowanych w Rosyi. Z Wie­
dnia donoszą: Ministerstwo spraw zagranicznych 
otrzymało wiadomości o losie kilkudziesięciu osob, 
poddanych austryackieh i węgierskich, internowa­
nych po wybuchu wojny w Rosyi. Z nazwisk, po­
lanych przez ministerstwo, przytaczamy nazv iska 
0 polskiein brzmieniu: Franciszek i Ludwik Ba­
ran, Szymon Ilworeoki, Władysław i Robert Piała, 
Konstanty Holicki, Józef i K atarzyna Jareccy, 
Eugeniui-.z Kiszelka, Jan krupa., Mieczysław Ocet- 
Kicwicz, Michał Piskorowski. Julia Przybyłowicz. 
Interesowani zgłosić się mogą po hliżaze wiadomo­
ści wprost do ministerstwa spraw zagranicznych,
departament 11.

Książhi dla jeńców. Zo Sztokholmu donoszą: 
Małżonka szwedzkiego nasto_pcy tronu, ks. Wester- 
gotłand. bic.l.up Upsaii Siki mlilum, oraz członek 
Cz-r.rv.imego krzyża, kupiec Didnng, zwrócili się 
do eah j ludności rizwecyi z gorącym apelem, ce­
lem podjęcia akry i. mającej na celu dostarczanie 
icńcoin, znajdującym się w Austro Węgrzech, 
S'ienuzech i w Kosyi. książek. Utworzono już w 
tym emu osobny komitet, który nosi nazwę: Ko­
mitet pomocy dla jeńców wojennych szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża. . . .

Rckwizycya cukru r a  Węgrzech. Ministerstwo 
handlu ..urządziło rt Kwizycyę wszystkich znajdu- 
iących się na Węgrzech, a podlegających obowiąz­
kowi zgłoszenia zapasów cukru, celi m równomier­
nego rozdziału między ludność. Rozporządzenie to 
nie obejmuje cukru zagranicznego, o ile importe­
rzy sprowadzili go przed wejściem w życie rozpo­
rządzenia i zaopatrzyli się w pozwolenio ministra 
śkarbu, zezwalające na import.

Kon-unicya lekarstw w Niemczech, Niemcy w 
ostatni :h lat dziesiątkach zajęły boda j czy nie pier­
wsze w świeeie miejsce co do produkcyi środków 
leczniczych, a więc lekarstw i przetworów farma­
ceutycznych. Jednakże Niemcy nie tylko produku­
ją  lekarstwa, ale i konsumują Rh olbrzymią ilość, 
t j ■ ięi-ej kons-umeya ta stale wzrasta. Tuk n p. 
całkowity obrót przemysłu chemitzno-fariiiaceuty- 
cznego w Niemczech w roku 1913 wynosi! 
1.886,799.000 marek, gdy w roku 1912 obrót ten 
był o 145,l."i3.0(K] nian k mniojiszy. 0  olbrzymich 
zyskach nioinieekiCii przi dsiehiorstiw choniiczoM)- 
'ariiiaceiitycznych daję wyobrażenie fakt, że w ro­
ku 191 3 jeJna tylko firma „Iłandelsgesellschaft 
ŁC-ńtfcher Apoikrtiewr" w Berlinie i oz ości u filiach 
ew tiuli nc.ita obrotu 24 Liilioiny m<uuk; czysty 
zysk zaś wynosił 6t‘>0 000 marek.

Pierwsza średnia szkolą muzułmańska w Bośni. 
Z Sarajewu donoszą: Dnia 1 kwietnia b. f. otwarta 
zosumie w Siirajewie pierwsza klasa — ośmiokla­
sowej szko1}' średniej inuzuuiuińakioj, piciw „/.ej lo­
go ro.li. a iszkaty średniej w Iiciśni i Ilorcogowinie. 
Szkolą ta bodzie kształcie swoich wychowanków 
w nauce religii i przedimotacii naukowych świe­
ckich. Do tej pory w każdcni uiićscio powiatowera 
Bośni i Hereogowiny istniały muzulniańskio szkoły 
wyiMkuaitiwe fmv. 'inodjreey, ale poziioiii ł ■zakres 
tuniki w tych szkołach nie Jidipoitlailatj wymaga­
niom, stawianym szkole średniej.

g. 7—8 ipjio-f. d r TI e i/n r i e h jPsyooołogia
ogói nar;

sobota 1 kwietnia go±z. 6— 7 ■prof dJ N i t s c h  
»,Zasady hygie>ny sifciołirej*; 
g. 7—3 dr O d r z y  w o l s k i  »Psyctapeda- 
gogiika«;

ppuBipdzdatek S uowietmia godz. 6—7 dr S i k o r ­
s k a  >Fłzyalogia w iek u  drziedęcego«; 
g  7—8 d r O d r z y w o U s k i  e,Pfeycho(pedar 
gii.a®;

muorek 4 kwietnia godz. 8—7 dr S i k o  ni­
s k a  łFhyodogia wieku draiecięcego«;
■g. 7—8 prof. dr H e i n r i c h  *Psycho»og!a 
ogólna*;

środa 5 ktw ietmia godz. 6—7 prof. d r H e i n r  i « h 
* Psyohdegia ogóilma*;

7—8 dr S i k o r s k a  . »Fizyologia wieku 
o>ziecięcego«;

cawantok 6 kwietnia g. 6—7 piof. dr H e i n ­
r i c h  » Psychologia ogólna*; j
g. 7—8 dr O d r z y  w « 1 e k i » Psych opola-' 
gogifaw;

piątek 7 ucwiertnia godiz. 6—7 prof. dr N i t s c h  
»Zasady hygtieny szkolnej *; 
g. 7—8 dr O d r z y w o l e i k i  łPsychopeda- 
gogika« ,

iselbeta 8 kwieOiia god«. 6—7 prof. d'r N i t s c h  
i,7.asady hygieuy szkolnej*; 
g. 7—8 dr S i k o r s k a  »Fizyologia wieku 
dziecięcego*;

ponłn.fcb/itrk 10 kw iotinia godz. 6—7 dr O d r z y -  
w o l s k i  aiPsyiebopódagogika*; 
g. 7—8 dr S i k o r s k a  jFizyologia wieku 
dziecięcego*;

wtomik 11 kwiettinia goidz. tj—7 di 0 d r z y w o J-
"  a .k i łPeycibopedagiOgilka*;

g. 7—8 ł>rof. dr l l e . i n r i c h  >P6ychołogia 
ogólna*, śtg

mieckfch i t. d., ora® szczyty ekranów, Uicsztzu- 
eowarne orjginainie i toik eacuo jak atykl, wy­
ka tdjąee prawo połowfenra, wreszcie rauit po­
ziomy, dający się najczęściej sp. o wadzie ao sta- 
rtopolskiogto „ c a w o r a k a “, i. j. do podziału 
na cztery równe azęści.

Pnact. ara  Zubrzyckiego ozdobiona 231 rysun­
kami maj/zych zabytków arcMtektoinijasnych, 
zgromadzonych r  najrozmaiuszych etren PoisJi’, 
zasługuje ua baezmą uwagę tak Łaszych ar­
chitektów jak i szerszym j  kół miłPónifrów sztu­
ki polakioj, dla architektów zaś może być 
prawdziwą kopalnią pięknych, na rodzimych 
koztałtarh ópartycii motywów.

Leszczyc.

J
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S K Ł A D K I
złożyli w AJministracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony poiskie- Ignacy Borger 15 K; Aleksan­
der i Joanna 2 K zamiast kwiatów dla Piłsudskiego.

Na Iiindusz wdów i sierot po legionistach: Ignacy 
Borger 15 K; ,,Hokol“ w Trzebini 150 K; M. L. 82 K 
zebrane podrzas nabożeństwa błagalnego dnia 25 A 
marca; zamiast wieńców na trumnę ś. p. Andrzeja I ej- 
czaka. najdroższego ojca i dziadka: Feliks Lejczak 
10 K, Jnkóbowic Kluzekowie tO K, Filipowie Cert ird- 
towie 20 K, Sian. Stoklosowie 20 K i Ignacowie Ł u ­
czakowie 20 K.

Na podarki wielkanocne dla żołnierzy Polaków 
i legionistów: Lekarze w Wa! Meeeritsch, a mianowi­
cie: dr. Andermanówi.a 5 K, dr. Dąbkowska 10 K,
dr. Dezdnerowna 10 K, dr Fbs 10 K, dr Górski 10 K,
dr. Jeleńska-Macieszyna 10 K, dr. liiimerschmidLówna
10 K, drowie Stobieccy 15 R dr. Uofówna 5 K i dr
Staszewski 10 K — razem 95 L; Eleonora Sykuto- 
w.,ka 4 K, S. W. 10 K; Zosia Wąsowiczówua. 3 K-

Na ulary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa­
piehy: Nadporm-znik neon Goeuer 20 K; Irena Trąmp- 
czyńi ka. fianitaryuszka K. B. K. 10 K, nieprzyjęte 
przez dra Zadęliowskicgo w Grybowie (w nr. 159 myl­
nie wymienione).

Dla głodnych Warszawy: Zofia Leśmakówna 15 I< 
od dzieci szkolnych w Rusocica85.

Na Czerwony‘Krzyż: fgńfńy Burger 20 K.
Dla córki powstańca z 31 roku: D. D. 2 K.

ii
t

łączyć dc Francyi, Anglii i Belgii, bżiaiaj zaś 
słyszy się wszędzie s łow a:-• Jesteśmy ofiarą 
koalieyi.

Spis zapasćw zboża w Rosyi.
(Teł t «. k. Biura korcsp.j

Kopenhaga^ 30 marca. 
NtAional Tidende« donosi z Petersburga: 

Obecnie znane są sprawozdania oJieyalne o 
dokonanym w dmu 1 stycznia b. r. w Etosyi 
spisie zapasów zboża,, U handlarzy znajdowało 
się na składzie 114 i pół miliona pudów, u pro­
ducentów 1.203 milionów pudów.

iłząd wygotował projekt ustawy, upoważnia­
jący go ao zakupienia całego zapasu cukru, łe- 
żąręgo w fabrykach, bankach, u handlarzy "to- 

ksistówu Rząd zamierza utworzyć biuro cukro- 
* v e , które ma się zajmować wysyłką cukru na 

prowdncyę.

Kokb hałd Keslicyi do RnmunlL
Wieaeń, 30 marca. 

» ’T Wiener Joum al“ donosi z Budapesztu: 
„Viiag“ otrzymuje z Bukaresztu następujący 

f telegram: Ze strony dobrze iiefonnowaiu^ do- 
I noszą, że Rosya wystosowała do Rumunii no- 
I wą notę, w której imieniem koalieyi poczyniła

jej nowe propozycye. Koałicya zagwarantowa-, v . . .  . »| ODIŁCtlWLit 0'JC w iktnuTTCunom »r ociu
P ^ e w s z y s tk w m  R oiuw in spciinem e k l  | ,b liżfIli,  do ^ ^ a l i s t ó w  niem ieckich, 3) ze on ,

RokGWimia Watykanu z rządem 
b e l p ^ s k i m .

(Tel. e. k. Biura knresp.j.
Lugano, 30 marut.

»Idea Nazionale* d<ouosi, że między Watyka-1 
oem a  rządem belgijskim toczą się rofcowunSk 
w tym kierunku, żeby kardynał Merciei j-rze- 
niósł swą rezydencję z Mechlina do Havre‘u.

Socyaliścf w sprawie pokoju.
(Tel. e. k. Biuri kor®sp.j ‘ Ł

Berlin, 30 marca.
>Nordd. AHg. Ztg « aouosi: Służba iskrowa 

wieży Eiffla donosi pod da/ą 20 łun : Wedle 
dzienników »Soziaidamokraten« i *Vorwaits< 
posłowie Brukseli i sekretarz Biura międzyna­
rodowego Huysmans za zgedą tego biura są 
gorowi doprowadzić do zbliżenia socyalnych 
demokratów państw koalicji z socjalistami 
niemieckimi, aby doprowadzić do skutku ze­
branie się kongresu, któryby zajmował się kwe- 
styą pokojową. Huysmans zaś, który właśnie 
bawi w  Paryżu, złożył w Tedakcyi *Potit Pari- 
sien« następujące oświadczenie: 1) że między­
narodowe biuro socjalistyczne działa tylko za­
wsze za zgodą wszystkich interesowanych 
stron. 2) że francuska partya socyalistyczna 
sprzeciwia się wszelkim rokowaniom w celu

wszelkiej próby przedwczesnego p o k o ju  i ze 
dzienniki »Sozialdemofcraten« i ^Yorwarts* ile 
interpretowały jego stanowuko. -

p narodowych życ ni. óy zamian za to koałicya fjuysmans sam niepirzyjaznie się oduosi do
 ̂ sptidzrewa się, iż rząd rumuński zakasałby wy- « ■ '  j ---------------- - i. : i -

, 'jzu żywności do mocarstw centralnych. —
W razie, gdyby lłumunm nie zerwała swych 
stosunków z mocarstwami centramorni, koali- 
eya musiałaby wywnioskować, iż Rumunia za­
mierza prowadzić politykę korzystną dla tych 
mocarstw. Gdyby Rumunia zajęła wooec pro- 
pozycyj ko-ałicyi stanowisko przychylne, mu­
siałaby w następstwie tego zrzec sic dowozu 
węgla kamiennego z Siedmiogrodu, węgła tego 
bowiem dostarczyłaby jej Rosya. Rosya po- 
dejrzywm, że Bułgarzy, przebywający w Rumu­
nii, uprawiają szpiegostwo i dlatego proponuje

!” rządowi rumuńskiemu wydalenie z granic pań­
stwa rumuńskiego wszystkich Bułgarów. —
W dalszym ciągu oświadcza mota, iż kotlin-ya

T e M t i ł t a e ! is i^ n to i i f
s i a f e i e f c i  r .  K . B i i r i  K s r g r p .

z dnia 30 marca.

»Zioto za zeiaz.o*.
Wiedeń. Kozporządzenie ouimstor.-ń/wa wy­

znań i oświaty w żywa wszystkie szkolne władze 
nadzorcze do ■wpływania na wszystkie szkoły, 
iżby stanęły w służbie hasła: »I>ałom złoto za

obejmie gwaramcyę co do zaopatrzenia Rumunii j żelazo*. Każda szkoła ma służyć za stacyę 
w amuuicyę. W końcu domaga się zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Bułgaryą i skun-

N’a Legiony. Praco-winicy kopalni węgla w Dziu­
ro wic k. Zuibloifcowa opodatfkpow.-tli n.a p&]e qł0,p 
akich Legionów j przesyłają Depafl-ttimcntowi -skar- 
boiwomu N. K. N. miesięcznie zebrane oszczędno­
ści. Składają tmiaiKawicie urzędniry 3%, diorzorcy 
2%) a roboiuiiicy 1% .ixi piać, dnia zaś 9 marca 
zrbrant na przyjęciu u pp. inż. Dr^bniaków 37 K 
50 Ti. Ofiałaność ta  objaiw i-ająca się na dalcdaam Po­
kuciu 'za-sliiigiijc na szczególne podini-cisiemiie i powin­
na  znaleźć licznych nańla^ow&óiw.
* Hania Naaizoiaza- 'Paw. Zaliczkowego w Ohrż,v 
n-OTTSie pi’z<e(k.aaala Doi>« rtomen tewi skarbowemu N. 
K. N. 500 K za  ■pośreUnicWT e-tri dra W. Daiuskie- 
gn rui cede- polsldc-h Ijegionów.

Komitet Narodowy B o r y  s 1 a. w T u s t a n o -  
w i c c przesłał Depai-tamentOói skarborwoniti N. K. 
N. między ianomd uatatępujące śkiadld: Grono
nauczycielykic Wolank-a 200 K, jako część docho­
du z Jtutelck urządaotnych tra fundiuaz widó%v i sie­
rót po Jcgl-onlstach, p Jam Tworzydlo 25 K. ma  
„Saimairytaminia'1, robatmicy kopaln/i ,,'\VuIk?jn“ 67 
K, a mianowiaie .jhi 5 K : FriuldcwLcż M., Brzana 
M , Krat P., Kprp J., Przybyłowicz Jan , Przyby­
łowicz Józef, Spormialk B., po 3 K: Brzana S., Ka- 
escffiailr Al., Kogut J ,  po 2 K: Bugno A., Koląca 
A., .Uu.ki-etwicz F„ IiaJg’as Wojciech, Ii.tłgas Wa- 
wraynioc, Katz La-zur, H-o-rodyski M., Basior P., 
Wwmiak K-, Framk.ewicz M., po 1 K: Marosz W., 
Liiiicmajcr J-, Jurczak J.

Repertoar teatru  miejskiego 
im. J . Słowackiego.

Czwartek: »Zgon miłośu«.
Repertoar miejskiego teatru ludowego.

We czw.irtek, dni i 30 marca: »Zbójey«, trage- 
dya Fr. Schillera. Występ Fr. Frąawkowiskueigo.

W sobole, dnia 1 kwietnia. .Napoleon i Jbze-
fina«.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.

Piątek dnia 31 m arca: prof. dr Stanisław ‘ Iii A \ -  
.i'0-wslci: „Rzoozji.icy tvychoAvaJiii fizycznego w Pol- 
sce“.

Wszystkie wykłady odbywać aię będą w sali za­
kładu loologiozaeęo, ulica św Anay 1. 6. 1 piętto 
Począieik wszystkich wykładów o godc 7 wieczo­
rem. — Wstęp 20 bar, dla młodzieży uzkobiej 
10 hal.

Kursa psychofedagogtczne (Uminvers. sala JXXV) 
giodz. 6— 7:

aZNantek 80 marea prof. dr H e i n r i c h  >Psy 
■cJiologiia ogółae*;
g. 7—8 dr S i k o r s k a  . FizyoiogA wieku 
<5/ziecaę j.ego«; 

iaąnek s i  jnatrea gorto. «— 7  prof. dr N i t s c h  
> »Zajady b^gifłiy azkofcej*;

(Prof. dr Jan Sas Zul«-7,yaki. „Styl Zygmuntowski“).
U jem ną -staroną riosz-oj dziahtlrnK ct archileik- 

temic-ziiie;) je s t lo/kotliozuncść, kz czerp iąc  na:szą 
wiedzę o a rch itek tu rze  niemal w yłącznie -ze źró­
deł niem ieckich i francuskich , pa trzym y n a  hi- 
stu ryę an l.titck tu ry  prize-/- w ikła obce i zapom i- 
iiam y, iż w rocewojti tej Sótuki pitujtycanej b.-a-
ia- ud--śal i nasza  fnoMca. praca. Zapojinuiaflny, iż 
były  u ntts w Polsce CM/sy w spaniałego roz- 
kw itu  an-hitctklm y i ż-e pow sta łe  w ów czas n a  
ptr!.-kipj a i« n i d^ieht aTcliifektonimine n .ialy  cha* 
rakienAst.yczne cechy, odróżniaijąee je w ybitn ie  
■od wwiioszeinych rówaiociześnie gAlz-ieindziej ar- 
chiiieiaKmic7.-n\Th bm lowli. A u to r „ S ty la  Zy- 
gnuintow okiego“ , pnefesor h isto ry i a.rahifiSkf.u-^ 
ry  i este ty k i w Ptrlitechnice lwowt-ikiej, nie pa­
trzy  przez szklą obce, lecz iio^miliowany w  za­
b y tk ach  a.n:li;iletotoini'cziriych, pow stałych  na  pol­
skiej ziemii, b ad a  Je % m iłością, z  n iezinerdo- 
wa ną w ylrw ułością i w ykryw a w  nich właśei- 
wHTśei swoj-dde, rodfcime, k tó re  'S twierdzają, iż 
nap ływ ające  dio nas z zew nątrz sty le  i sposoby 
budow ania, u legały  w yobraźeniom  este tycznym  
narodow ym  i  pn.eobj ażal y się w odm ianę, czy 
w odcień m iejscow y, polski.

Styl odHidzeada, renesans, hozprwszecl.niając 
się w Europie, nabierał cech miejscowych, sta­
wał się renesansem francuskim, niemite-km, 
angielskim. Otóż autor ‘„Stylu! Zygmuntow- 
sMcgo“, na szeregu gruntownie zainalizewa- 
nych zabytków udoivadnia, że kwitnący w Pol­
sce XVI wieku styl Ddnodzemia posiada tak  
wybitne cechy^ ararodiowe pińskie, iż jest polską 
odmianą rcneisaaisu, gdy zaś ro-zwoinął się i roz­
kwitł wspaniale zia rządów Zygmunta, I i Zy­
gmunta Au<rusta, a  dotrwał dio czsusów Zygmumi- 
ta III, należy mn się słusznie miano „Stylu 
Zygnmntc-w&ldegta11.

N ajw ażniejszą cechą odrębiności p rzek sz ta ł­
conego w P o lice  reneaansu , jest zasad a  dw oisto­
ści i praw o połow ienia. Z asada  i praw o arohż- 
tektoniczmn, będące  od  zamiorec-bły^h czasów  
w yłączną w łaściw ością liuld/ownietwu jrcdsikiego, 
w łaściw ością, k tó ra  wiiidnieje już w opisach  
św iątyń  słow iańskich.

Zasada dwroistości i prawo połowienia p 0‘le- 
gają na te.n, że wystawa, czyli fasada 
budynku, dzieli się na dwie równe części 
tak, iż na środek jej p^ypada część węzłowa, 
pełnym wątek budowiainy t. j. w budowli dre­
wnianej słup, w murów;unej zaś filar, kołuninS, 
lob pifeatra. T ak  soano w dałszem połowieniu 
fasady, które może być dwu-nrzy- lub wielto- 
krotoe, zawsze w połowie podziału jeeń ełup, 
filar ,piiaistra, wiogule wątek budowlany pełny, 
wskutek czego liczba węzłów t. j. filarów luk 
piiastrow fasady jest riepa,rżyska, pola zaś. o d ­
powiednie do ulmiesizczenua otworów, występu­
ją  w' liczbie parzystej. Fodziiał taki, właóciwy 
dawnemu jwlskienm budownictwu drewniane­
mu, występuje w stylu klasycznym i w ininycb 
stylach tylko całkiem wyjątkowo, gdyż po­
wszechną Łrsaidą tych stylów, jest nieparzysty 
podział fasady, z  otworem, względnie z poleru 
odpowiedniem na tetwór, w środku faisady, na
osi budynku

Zasad l dwioiśtości 4 prawo połowienia były 
w miszem butłowituctwie fchł v zeniome, że 
nawet obcy architekci, działając dłuższy czas 
u nas, ulr gali ich wpły wio-wi i to  m ° w tacy 
ml:trze, jak n. p. Gi-ovaninS Maria Fado^ano.

Prócz znsairly dwioistości i prawa połowienia, 
renesans nasz  posiada  jeszcze inne cecŁj _vy- 
r l  '"mające, a  misnmo wcie: atyki polslśie całka, m 
różne od kia vcznych, jafcotcż francuskich, nlo-

cenirowama 150.000-ni.-j armii wzdłuż, linii Tur- 
tukaja-Bałczik. Na pneprowadzenie tych żą­
dań Rumunia otrzyma we Francyi pożyczkę w 
kwocie 250 milionów fianków." Rumunia mu­
siałaby jednak równocze.mie lam-knąć Dunaj 
juzy pomocy min i oddat twoją flotę handlowa 
na usługi Rosyi. -

Bratia-nu zwołał natychmiast po otiz.ym.tniu 
le j noty' posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem ustalono treść odpowiedzi, w której rząd 
rumuński oświadLzył, iż nie jest w stanie żądań 
mm przedstawionych wypełnić. Rumunia i na­
dal trzymać się będzie zasadniczego przyKaza- 
nia: polbylr neutiafc^rj. Zreszń, zamknięcie Du­
naju sprzreiTnal-oby się międizynarodiowym u- 
k bidom. Kwesty a wyTwozu zbuża jygt wewtnęiTz- 
ną^kwestyą Runi-uniii, co do której jedynie mia­
rodajne są inlerósa kraju, Oo się tyczy Bułga- 
ryi, to rząd rumuński nie mn wobec mej ża­
dnych nieprzyjaznych zamiarów, wobec czego 
nie ma powodu do wydal nia żyjących w łtu- 
nrmrft poddanych 5irisprrrl: c5. 1V ko-ricu oświad­
cza rzą l rumuński w swej odj/owiedzi, żc po- 
s.aacwii do itoaea wojny wytrwać na stanowi­
sku neiitralnem.

Neta ksaiśtyi do Ofecyi.
(Triegram c. K. Biura “

Lugano, 30 marca. 
OJ.iTiu nnie od wczrimajszeg.o dotnie^onia *3e- 

colo« dzienniki włoskie reprodukują doniesienie 
agencyi ateńskiej, powiadające, że posłowie 
koałśeyri podjęli u greckiego prezydenta mi-i.i- 
strów bkuludisa krtok zbiorowy', proszący o 
oświadczenie w oprawie zarządzeń, jakie rząd 
grecki wydał od ubiegłego grudnia w Epirze.

Newe gwałty koalieyi.
fleł. C. k. Binra

. Zurych, 80 marca,
. tedyolanoki *Secolo* donosi z Aitca: 
Angielski okręt wojenny wysadził w Pa tras

zbiorczą dla. ofiar ucz-nićw i ich rodziców.
Ruch strajkowy v> Nowym Jorku, 

nowy" jork. Jak  słyrohać, przedstaw iciele  
służDy kolejow ej, liczącej 360.000 głów, zgłe^ 
stzą we jzwairtok żądan ie  '.wlwyższenia plac  i 
dom agać się  będą e d p o w k lz i do 29 k »  d n ia . 
Przywódcy robotników  grożą ogłoszeniom 
s tra jk u  ogólnego i z g óry  W rzuca ją  wyrost są ­
d u  rozjem czego.

Odpowiedzmlny reoakten

i .
Wv«łav cł-

E & a s i z  f l i i i w t i

(Artykuły w tym dziale nie psebndzą od f» b k t.d )

W o |  n a s

\h  fronr/.a besatraoskim.
Y/ieden, 30 marca.

»N. W. Jouinal* donosi z Ozerni .wi«c pod 
Ja-tą 28 bm.:

Roayanto ataku ja nasz front besarabski. — 
Dzisiaj w nocy aatylerya rosyjska ostirzeLwała 
gwałtowna nasze pozycje. Nad ranem ogmń 
.ział "ssyjskich Ociągną) punkt kulnunaoyjny.

W odcinku Dołzok na południe od Harańczy 
eksplodowała mma rosyjska, której zadaniem 
było uniszczenię naszej pozycyi. Zaruiar ten je­
dnak Rosjanom się me powiódł, albowiem mi­
na eksplodowała przed naezemi pozyryami. Ro­
sjanie obsadzili następnie lej, aby juunłąd 
<rtar6mąc do naszych pozjcyj, ale i ten zamiar 
spełzł na nieze n. Piechota, nasza przyjęła ztur- 
mująoe kolumny rosyjskie silnym ogniem kara­
binów maszynowych, a równocześnie artylerya 
nasza rozpoczęła cstrzeli wanle lejau Wojika 
nasze przejzły nastęimie do ataku  i  o god:. 7 
rano nie byłu w pobliżu naszych pozycyj ani 
jednego ż o łn ie r z a  Rosyjskiego. Straty, ponie- 
s io rt przeć F.usyąn w tych walkach, są bardzo 
wielkie.

Rosya w le c  Konferencyi pnryskiei.
Berlui, 30 marca.

»BDrl. Tageblatt Jouo»i ze Sztokholmu:
iRuas. Mried<ńLOSti« janaw iająę wstrzymanie 

się R Osył od utkziału w konferencyi pm-yairiej, 
05w iilczaja) że przyczyną tego ja*t niezbity 
iakt, w Rosyi kcnrerencvg < j  jest aiepopu- 
lam i. Dawniej ra ą i rosyjski wołał, że Rosya 
stała się k^jonią niemiezką pod względom eko- 
ucunicznym i aby ratować, -musiała się przy-

P c i s i ą t e i r a s i ^ .
Za olfzymcne tak liczne dowody współczfi 

cia z powodu śrnicr«i najdroższego męża, ojca 
i dziadk--

ś. p.
L e l c s s k P . ,

jak również za. łaskawe- .raęcie udziału w Jego

Wielebnemu ks. profesorowi Wojkssiafcowi, 0 0 . 
Kapucynom, Wielmożnemu P. Dr. Jodław-skfe- 
tjip, prezesowi Stow arzyszen ia  uczestników po­
wstania z 1863 roku wraz z kolegami i wszyst­
kim krewnym, znajomjnn i pobożnej publiczno­
ści tą długą skłaaa-my Boarcpeiskie „Bóg za- 

plać!“
2475 Wdowa z dziećmi i wnukami.

.na ląd marynarzy, którzy uwięzili i zabrali z pogrzebie — Pi^ewielobnemu Duch-u^iensti™, 
sobą na pokład kapitanów okrętu austryackie- 
go i okrętu niemieckiego, które on pcczróku
w o jn y  z o s ta ły  ta..i ro: urojumt i  s ia ły  tam  na  
kotw 'ey. Ma.ynciKO próbowali uwięzić także 
nu ulicy me-clianika niemieckiego okrętu, lecz 
■n skutek in-terwencyi kilku obywateli i żandar­
mów greckich odstąpili od tego. W Fireusie 
marynarze angielscy chcieii poproś tu zaorać 
dwa parowce greckie, sprzeda-ne przeds,;“bior- 
ci>m angielskim, musieli je iednakże odstawić 
napowrói. do portu, ponieważ baterye portowe 
rozpoczęły ogień.

»Secolo« donosi następnie o szeregach in­
nych podobnych usiłowanych lub dokonanych 
aktacli gwałtu, wsautek których ludność Aten 
jest wielce oburzona.

Wyrok w prezesie sofijskim.
{Tal. e  k. Biara herer p.)

Sofia, 30 marca.-
(Agencya telegraficzna bulgareka). Sąd wo­

jenny wydal wczoraj wyrok w procesie o szpie­
gostwo. Z 6 osób, oskarżąnych o szpiegostwo, 
uprawiano pod kieiunkiem byłego rosyjskiego 
attaehó marynarki Jakowlewa, 2 osoby, w tem 
jednego publicystę i jednego handlarza mebli 
uwolniono, 4 inne oseby, mianowicie jednego 
oficera rezccwowsgo, jednego dziennikarza, i 
dwóch kapitanów okrętowych bułgarskiego To­
warzystwu żeglugi skazano na dożywotnie 
więzienie. J e le ń  z tych kapitanów przynaieżny 
jest do państwa rosyjskiego.

•Straty Francuzów pod Verdun.
Zurych, 30 marca.

Wedle douńeslema paryskiego dziennika »Mi- 
d.jg Fiancuzi s+T-acii: dotąd pod Verlun 35.000 
i-A d w rannych i 18.000 w zaginionych. Licz­
bę strat, poniesioną w zabitych, cenzura skre- 
iffia*

W edle poleceń lekarskich na
p n i i l :  Z a T Y 7 % ?  faerWobói«» migrenę, 
n L U ! b  K  I -lsc^ as ualŁi puda

gryczne, porażenia it.p ., idealnym środkiem jest

Saponsenthol - - - HauBh
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 2.— i 7.50 

we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Wysyłka wprost z fabryki:

f i  S U )  E m m a  1 *  i  u  w f f l  W j b
1937-15

Pomljdzy naruralnem wodami szcawr^mł zajmuje
^ W o d a  4

aiitsiiczna 
szczawa p eifu ja n a liz  

naszych pierwszych pewag 
jakościowo naczelni miajsce.

Reprezentacya: PERLBERGLR ł 8CHEN1vlR 
Krrków, ulica Grodzka L. 48,

a

„ B t J k  ; i» o Is b i* -
r,Iiesłęcznil£ poświęcony zagadnieniom życia 

narodowego.
W y s z e d ł  n u m e r  li, z a  m a r z e c

Cena numeru 2 K, prenumerata półcuczna 9 K.
2426-3



Nr 161

N i* in ou rae

pisn^azmorlami
na sezon wiosenny

E lhe x przesyłką . K 3’20 
Wiener Modę Album .K  8-20 
Schoena Wienerin . . K —‘70
wysyła po nadesłaniu naieży- 

tości lnb za laliczka

IliiU 0.
Kęakćw, Rynek 17.

Przyjmuje się również prenu­
meratę na inne pisma z modami.

N O » f A  Ł E l O l i k J L

L RMiliK

Wszelkie Esprswy
okularów i cwikierów, wstawianie 
zzkiei i t. p. wykonuje n: ^staranniej 
tanio i szybko ** fl I £  3* F V L. 
Gptyk 1 m e ^ h ii- lłt  w  K rak ow ie , 
cL K & rtatiińka 13. 1560 13 l i

P a n n a
z szóstą klasą gimi.azyalną przyj- 
m_ gdziekoiwiekoąli posadę pra- 
ktykr.ntki w apteoe. Schorz Ewa, 
Lwów, Kazimierzowska 14. 2462 ] 2

14£9 3 io

P a n  n a
azdolniona w kr-wieozyźnie, z kró­
lem, poszukuje zajęcia w prywa- 
tnycn domach. Wiadomość: Smo­
leńsk 23, n p. żyłowej. 243*

K w a r k a
poszukuje miejsca w kuchci wej 
skzwej id 1 kwietnia. Wiadomość; 
K. W, Rynek gl. 13. 2459 1 3

L e ś n i k
i  niższym egzaminem rządowym, 
Polak, lat 45, żonaty wolny od 
wojska, obeznany z pomiarami po­
wierzchni i materyafów różnego 
sortymentu, dzielny w knUnracl . 
Wyrębach w zakres leśnictwo wcho­
dzących, dozorca gospodarczy, po- 
szakaje posady. Zgłoszenia list. pod 
Leśnik 2330 przyjmuje Administr. 
N. Reformy". 2130 1 2

Domoan marmoMs
porze^zkow a-agrest-wą, w puszkach 
po E 2-30 poleoa B ar Am eryb& ń- 
.lu, ttl. S c e w sk a  2 .

2376 3 10

Dla biura przedsiębiorstw i  prze­
mysłowego poszukają uq

urzoriniczkic
z dłuższą praktyką biutową, piszącej 
biegle na maszynie. Odpisy świa­
dectw i oferty, z podaniem warun­
ków, nadsyłać należy: Kraków I,- 
fach pocztowy Nr 89. - 2337 3 3

M tctfy człcw iek
fErólewiakj, z w/kształceniem 4-ro- 
ki.sow eu gimnazyaljem, absolwent 
prdktyozi.ych kursyw buch-lteryj- 
nych p. Chan ku w s kiego w Warsza­
wie, poszukuje jak-ejkolwiek odpo­
wiednia' posady w Krakowie łub u_ 
prowincji. Zgłoszenia pod „M. D. o9“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy1-.

2425 1 2

H . K łu p ó w n a
poleca Sz. P.

P ra c o w n ie  u b ra ń
dla dzieci, chłopczyków i pensjo­
narek, oraz uczy szycia, przymie­
rzania i przykrawania z materji 

sposobem amerykańskim.
Bk 81EWSKA L. IB, FRONT. 

2447 1 3

Kimienlca
t-p., w Dębnikach, olizko Rynku, 
sk“ syjnie do sprzedania za d o łatą 
20.00C kor. Cena 5O.0JO kor. Wiad. 
J. Ropski, Krak sw, aj Szewska 5. 

2440 1 3

1 2 ,0 0 0  koion
nlekuję na Jobr, hipotekę J. Rop- 
iki, Szewska 5. 2441 1 1

M M m m M
ma do sprzedania kilka wagonów 
Chrześcijańska Spółka handlowa, 
Kraków, Jagielloński 9. 2449 1 3

l  o m n ib u s y
okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Piaski 12 , przy rogatce 
Mogilskiej. 2166 1  3

Poszukuje się
do wynajęcia zaraz lub od x Kwie­
tnia pokona z kuchnią i przedpo­
kojem, s ło n e c z n e g o , na parterze, 
od frontu. Zgłoszenia z podaniem 
ceny pod J. B. przyjmuje Admin. 
„N Reformy*. ' 246#

P o c z t a
1/4, * jazdą, w górskiej okolicy za­
chodniej Galicji, przy kolei, V-kla- 
sowa szkoła, kLmatyka, dochody 
znaczne, stosunk. służoowe i lokal­
ne dobro, z powodu podeszłego wie­
ku pccztmistrza do zamismy na 
urząd równorzędny lnb nłżsr.ej kia- 
sy. wiadomość: c, k. Urzau poczto 
wy Świątniki dórne. *2,51 1 3

Oo s p r z s & n la
D zbbfB  ł  p r z y b t r y  m is -  
C z a r s k i e .  Wiadomość: Kra 
ków, Rynek 19, III piętro,
Od g . 3 — 5. 2443 1 3

Do hotelu „Austria"
petipeba zdolnego p o r ty era  i n o -  
zo .o w ej z językiem niemieckim 

i małą kaucją. 2356 3 3

J a m  p o trz e b n i
c h ło p cy  do praktyki i nauki 
olacLarskiej w przemyśle fa- 
prycznym w Krakowie. Zgło­
szenia z podaniem wieku i 
ukończonej szkoły pod „ P r a k ­
ty k a  L. 2 J 6 "  przyjmuje Ad- 
ministracya „N Reformy".

2466 i  3

E F F ~  K o n i c z y n ą  I M S
pewną i odpowiednią na nasze gmn- 
ta partya 10 ctm >olera o ile i 
oas starczy Józef Sowiński w Andry­
chowie, hanoei koionidny i róża- 
nasiona gospodarcze. 2471 1 2

J a ja  w y lęg o w e
kilkakrotni-) premiowanych Langs- 
h lnów czarnych wysyła tuzin po 
8 K 50 h F. Baczakiewicz, Chrza­
nów. 2470 1 8

© M a d y
pijwatne. uf. Karmelici* 46, II p. 
Oa p r a w o .  1897 10 20

Patoje umsblowane
aa czaa kiótki i dłuższy — 
Ul Sobieskiego 1. 16 c, II pię­
tro, na lewo. i980 6 o

S s ią » c : d d  w k ła d k o w e  B a ifeu  
u ! l c a n a '8 \ |U  1 k r e d y to w e g o  
kdpuję pe n.tjwyższych cenach. — 
Zgłoszaflia pod znakinic „Vynosnć 
1108“ pr.yU-jjB btaro ogłoszeń Haa- 
e oati u & rogier, A. G., Praga, ul. 
Ferdynanda 2 i. 2066 0 10

Fcsye pctistiwwe
porządzą i udziela intormacyj

fconces. Biuro zawofawe
przeniesione z ul. rtunajewskiego 2 
i 9 na n i ic ę  T a r ło w sk ^  1 P
I p ., oDok Grobli. Od go iz . 2—  ̂
i nd 6'/, wieczorem w niedziele 
i św ęni od g. 1 0 - 2 .  2269 2 10

Jako Instruktor i sl i.arz galanter; J- 
ny-im troktor poszukiwani przez Ko­
mendę wojskową do Królestwa. Tyl­
ko p erwszorzędne referencje. Zgło­
szenia do Biuru służby i posad w 
Krakowie, ul. Poselska 20, I p. 
.  2381 3 3 .

Jrosi się usilnie o ofiaro- 
™ wanie używanej maszyny 
do szycia, jako sposobu za­
robkowania dla bardzo biednej 
rodziny, która potrzebuje także 
łóżka i pościeli. — Łaskawie 
ofiarowane dary proszę odsy­
łać na ręce Siostry Zofii, Sio­
stry Miłosierdzia od ubogien. 
Kraków, ul. Warszawska 1. 6.

2446 i  3

o d  K  4  5 0
aa 1 metr polecają

O o  W i e l m o ż n e g o  P a n a  A l f o n s a  M e n s i k a
właściciela składu wyrobów żelaznych

w Krakowie. -

Za hojny dar, przesłany naszemu nieszczęśliwemu mia­
stu, najserdeczniejsze przesyłam imieniem miasta mej cpiece 
oddanego i imieniem własnem podziękowanie.

TaK świetnie urządzony i we wszystkie najdrobniejsze 
nawet szczegóły zaopatrzony warsztat stolarski niemałe odda 
w dzisiejszej-dobie odbudowy mieszkańcom Gorlic usługi.

Proszę być pewnym, że nie m )gąc czem innem, mo­
dlitwami naszemi będziemy starali się z głębi duszy wypra­
szać dła WPana i Rodziny Jego łaski i błogosławieństwa 
Boże.

Przy lej sposobności łączę wyrazy, prawdziwego po- 
ważania. Xj*-M

Gorlice, acjąj 24 marca 1916.
Za Zarząd mia3ta i Komitet iatunkowy

Komisarz rządowy i Przewodniczący 
3444 K s. Ś w iey h o w sk l m. p.

Czwartak 30 Marca 1914

1884 0 10Skład części Jo

R O W E R Ó W
i  naprawy najtaniej u

H .  N i e m e t z a
Kraków, Karmelicka 16. Telef. 3175

„Zagadki" S M . Z,f5;iCsti.'cf:i
egzr i,larz 2 K (w kartonie), 3 K (w ozdobn. oprawie), do nabycia 
w I t  u alcy pedagogicznej (Kraków, Batorego 1) i  w księgarniach.

I* - przeayłuę p< cziOwą nałoży dołączyć 46 h. 785 3 8
Wyjątki z niektórych or ta:

„Zagadki" nadają się znakomicie jako nagrody pilności dla 
młodzieży. „Głos naucz. lud“.

£a ążka p. Zaleskiego i  'sługuje, aby zapozni.ł się z nią każdy 
nauczycie] orzz aby znałaś® się w księgozbiorach dła młodzieży.

„Głos Narodu".
J k dalece matery"’ zagadek może bye swoją treścią i różno­

rodności zajmujący, dowodzi książka znanego pedagoga kraŁowsaiego.
„Ili. Kuryer codzienny*. 

Ko.ążk. piof. Zaleskiego powinna żywo zainteresować ś j ia t  pe- 
uagogiczny i doczekać się szerokiego rozpowszechnienia" „N. Rjform i“.

Z w y c z a jn a  V fa ln e  Z g ro m a d z e n ie .
Członków

Tow arzystw a Zaliczkowego w  Krakowie
Stow. zarejestr. * nieogr, porębą

odbędzie się w Binrze Towarzystwa przy ni. StrauZoWskicgo 28, nnla 
15 kwietnia 1916 o gouzmie 6 witczór.

To» ńek dzienny:
1) Odczytanie protokołu 1 ost Cn‘̂ go Walnego Zgromadzenia 
•2) Sprawozdanie Dyrekcji i Nadzorczej z czynności za lata 1914 i 191
3) Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej, 
i; Podziai żytku z r 1914  i
5) W yoór 5 członkow Rady i 'Uzorczcj.
6) Wvoór 3 czionków Koniis?1 rewizyjnej i 3 zastępców.
7) Wnioski Członków.

Prezes Rady Nadzorczej 
2457 l  2 Prof. O t  Napoleon Cybuiski.

F o to g ra f
zdolny retuszer, mogący się podjąć 
samodzielnego prowadzenia zakła­
du w Krakowie, katolik, może 
otrzymać natycnmiast korzystną po- 
Badę. Zgłoszenia listowne z odpisa­
mi świadectw pod „Z ysk ow n a  
p o sa d a "  przyjmuje Administracja 
„N. Reformy*. 2416 2 3*

Karmelka-14
Ii p., na lewo, dwuosobowy, fron­
towy, i  balkonem, umeblowany po­
kój wynajmuj o się tylko z utrzy­
maniem. Tamże wydaje się obiady. 

2422 2 4

3  p o k o j e
dnie, słoneczne, na parterze, przy 
uL Smoleńskiej 27, zaraz do wy­
najęcia. 2481 2 6

Poszukuje sl; nifiiki
uczciwej, z dobrem: świadectwami 
do trojga m_łyoh dzieci. Zgłoszę 

od gódz. 2—4 pop.: Pańska 8,

P a n n a
m u zy k a ln a  i p ra k ty k a n t (ginr-
uazialisia) potrzebni w Księgarni 
Polskiej w Krakowie, Sławkowska 
L 3. Zgłoszenia między 4—5 t 8—9 
wieczorem. 2430 2 2

jJokł: ur-e nis .y

l i i i
cenach K P40, 1-7U, 2*50, 

3 30 w , >yła za nadesłaniem 
ltaleiytoóci Jaj, zaliczką 
Kdęgarnia D. E. Friedleina, 
Kraków, Kynek f>ii. 17 . jioUr- 

| dny spis na żądanie bezpła- 
1 ule. 2448 1 o

Crttguista
młody, wolny od wjjska, posznkuji 
udpowiedniej posady. J .E . Markow­
ski, Lwów, nlica Król. Jadwigi 34. 

2371 4 5

ma
i u pp. Kit Jasiewiczów. 

2433 2 2

O k o ł o  22 0 0

mieszkań
sklepów i lokali d o  w y n a ję c ia
(Spis w.az z gajmą 1 K). Bi a.'o 
komisarza Chądzyńskiego, Kraków, 
ul. Dunajewskiego 9. Tamże wykaz 
mies*kań we Lwowie i w Zakopa­
nem. 2336 3 3

C h ł o p i e c
zamiejscowy, ukończoną drugą 
, imnazyalaą lnb trzecią wydziało­
wą zm-jdzie umieszczenie w han­
dlu pod firmą J. Federowicz w Kra­
kowie. 2367 2 3

ilM iczyc ic i.il PolKo
wychowana wo Francyi i w 
Niemczech, udziela języka 
francuskiego i niemieckie­
go. Przjjmie też półJzienne 
zajęcie wychowawczyni. — 

dres: Nauczycielka R. R., 
Kraków, Sławkowska 4, II p.,
fr o n t  2384 3 3

ó  Kk-Aków, R-nek 4b. 
Lwfitw, Rutowskiego 3. $

2464 1 O

Polica, katoliczka, zdrowa, przy- 
jemuei powierzchowności, m* da, 
pcszUMwana do dziewczynki /-le­
tniej de Krakowa, potem na wy­
jazd do Kar's3*dn. Wymagana 
dobra zaiajossość języka nieroio- 
ckiego. Zgłabząć s ę cyito c»ot-i4oi«

ti>,—"I W o lit i  l 1), .  on-
łyonat „Janim /, Franciszta Por- 
izyńska. 2161 6 7

Prima sadzonki
sosny, świerka. moJrzewta, pi­
kowane, w trzecim roku. 1 raz 
z opakowaniem loco s ta c ja ,  
do 8  kor. za  tysiąc szruk, ma 
do zbycia Zarząd lusów Olsza­
nica Itoio Ustrzyk, 2289 4 6

Praktykanta
z ukończoną 2 —3 kiasą gimnazyMną 
lnb realną, w wieku tat 1H, z do­
brego domu, poszukuje handel to­
warów korzennych i delikatesów 
Albina Christa, Dąbrowa. 2354 4 6

iaieligentna, pracowita, 
i ł u  poszukuje porady do biu- 

ra lnb Ł ikaijerkę w lepuzjm skle­
jce. Złoży ew eutt Unie kancyę, pisze 
n rr. iiWw Zg»4zi się uhęt. ena  
wyjazd, Z*h-S'iaia pod „M. 201“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

2315 4 5

4—8 K miesięcznie
lekcye zhiotowe języka nie­
mieckiego i francuskiego. — 
UL SobieaJde«<ł 16, II  piętro.

17'D 6 o

i  m
b i l l  J, bluiiutMkM, s to lik  b oga  
to  Dronzami okute, krzesła 
Biedemajer, Kanapa jasna 
Biederma jer — w Dcnteum, 
nL św. Tomasza 1 20, do tprze- 
dau/a. 1350 8 8

K u p B j f i e ,

£ 1  ; l  p o l e c a m y !
■ « y  m j m  Odbiorcom, by Eo- 

fr uili u  ic M ii zapaiy towarów 
płóciennych. Jeat to dzisiaj rzad­
kością, .8 ta towary c a  lię  do 
“ibytu. Ale i  to cio potrwa długo, 
więc łrm p rtto j zaządać próbek. 
Szczególai* zalecamy zam óńć:
$ piękmycłL ę^zuie hartowanych 
koszul di— • ------kici zt 30 K, 6 czysto- 
iLia ych prnadrtatłleł z curw*ny 
W iałem  kr* »»rebn, 250 ;m dłu- 
gośoi za 46 K. Sztukę 20 m naj- 
piękurejazej weby i .  bieliznę za 
04 K. 6 bardzo ęięknrch, trwa- 
rych, piwwwu j jakości koszul fla- 
lelowych ma« sh, x miarą w szyi 

W - 4  om «a 4: Ł  go a l reszt4  
Lar chanów, flaneli, zcHrów oifor- 
da,kiuas w i wełnianych 
*» 5S K. Próbki towarów baw^j 
■łianyeb, lnianych i wełnianych ta  
darmo. “Ifetole. 8u7 29 0
Nraulft © « |c a * ,  tkalnia wyro nów
lnianych i bawełnianych S o b r a in a .

2  k o n f e
średniej miary, silne, robocze, zaraz 
do sprzedania. Wiadomość obok Mo­
gilskiej, rogatki, ulica Piaski 12. 

2313 3 3

DO M g C i i ł
od 1 kwietnia 2 lnb 3 pokoje fron­
towe, z balkonem, umeblowana, oso- 
bne wejści*. Ul. Rajaka. 20. IL pię­tro, drzwi Ba pra\YO. 2359 3 3

SantodzieLiego rutynrŵneęo
bnchaltera

b i i a s s l s f y
mogącego wykazać się piorws/.orze- 
inem: referencjami, poszuKoją za­
kład/ przemysłowe w Kreaow.e. 
Pie-wszeństWu mieć bęuą of.znajo- 
mieDi z baohalteiyą fabryk wj ro- 
bów żelaznych. Oferty pod „K. R.“ 
przy'mnje Gł. Agencja dzieDP ków 
i og.oszeń J. Hopcasa i A. Salomo­
nowej, Kratow, ul. SzczepańsKa 9. 

2357 3 3 ć

Kuplę
paro.lę budowlaną lub kawałek pola 
ornego, najchętniej w dzielnicach 
XIV. XV, XVI. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Admin stracya „N. Re­
formy" pod „Parcele", z podaniem 
dokładnym miejscowości, wymiaru 
frontu, wogóle ilości sążni i ciężaru. 

2312 6 10

. I  M l i
<lo sadzenia, ma do sprzeda­
nia L. Bocheńska, Łapanów.

2979 4 4

BuWer-koresponflfinf
Z dóbrym egzaminem, p:ayjmi* J»- 
kąaoiwiekbąfiź odpowiednią posadę 
binrową, pod umiurkowanemi wa- 
rnnkami. — Zgłoszeuia przyjmuje 
z grzeczności Zakład fotogratiozny 
p. Wiśniewskie jo, ul. Karm hcza 16, 
„dla Stachowa *. 2331 4 4

r M ił»
Nowy -ynalazek! Skończona imit. 
prawdzi ych pereł1 „Or,ent“ perły 
maja równą r.gę! Nie kr iszą aię! 
Śą twarde! Nie niszczą eię, nawet 
po latach! Mają połysk, formę, ko­
lor, j s -  perły i Zustęp lją ciłkowicie 
pruwaziwe perty! N*' epszy znawca 
bez lnpj nie rozpozna oa prawdzi­
wych. Cer„a: 1 sznnrek „Orient* 
pereł, wraz z m idną sponką, jakość I 
25 K, jaaość II 15 K, jakość I ii 
9 K. Kolczyki i  śrubki r prawdz. 
oprawie, c..zę o nie cechowane, po 
25, 20, 12 i 3 K a jakości i  pereł. 
Podane ceny są nie dla iklamj. 
Wysyłki- też za zaliczką. Wymiana 

każdego czasu dozwolona.
P e r l# -  E ^ gi oas, 

W ie le e ,  i ł ,  i  1 r s tr  .. -f 50 , 
T ór 17. 2184 6 10

do obsadzenia w gimnazyam 
oryw. im. J. GOtza w Erze- 
skn. Płaca według umowy, 
najmniej 200 koron miesię­
cznie. Z g ło szen ia  do Dyrekcji 
gimnazjum w B-zesku.

2395 3 5

« * 'M tfU V n < łiV « l

Przez WyBoką c. k- Redę szkolną krajową upoważniona

S Z K O Ł A  B U C H A L T E K Y I

I  R A C I I I I N K O I V O Ś C ł  P A Ń S T W .

M s s a r y S s a  t i o l i l i c b a
w  K ra k o w ie , p rzy  u licy  B ic d o ts sk le j  I. 6 8

rozpoczyna nowo kursa dnia 4 kwietnia.
2372 3 5

Pierwszy wiedeński koucesyonowany skład

«sm z ó w  o ? s ? e l h l : l i
także wszelkiego rodzaju nprzęi koni® ma zawsze na składzie w bar-
dzo w ctkim w ytone. K arol riS vb£7, W ż e ć c j , II., Praterstrasse 72 
hotel Nordhahn. TeJ. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niein. 6& 36 0

biesztesle
ciepło, tłonoczne, 4 pokoje, przed­
pokój. kuchnia, spiżarka, balkon, 
gaz, kuchenka gazowa, na I piętrze, 
jr spokojnej dzielnicy, zaraz do wy­
najęcia, Bliiszaj wiadomości udzieli 
litw a  J  Grosse, Rynek, Pałac Spiski. 

2280 3 3

ituuu.t..i..ii sezi
słażoę, oficyaiistów polecr, Agencya 
praoy Kantora, Stanisławów.

2b52 4 7

P o trzeb n a

e k s p e d y e ^ t k a ,
obzrs jomiona z handlem m o „ ą c„  
p . niemiecku, do fjjr jk i wyi-obów 
•ukierniczych Jóisefa Siermontuw- 
skiego, w Krakowie. Pierwszeństwo 
mają tylko miejscowe, mieszkające 
przy rodzicach lub krewnych.

2359 3 3

4 pokuj 2
prredpokój,

kwietnia.
kucania i łazienka, od 
Ul. Smoleńsk 23, 1 p. 
2361 2 4

T s s r a Z e ^  d o b r e ^ p ó i y w s i e .
Pierwsza Ródogórska FaDryka Konserw 
rytnycb, — wielkoprzeJiy.siowa firma

A .  K A L L A
poleca znane ze swej dobroci słodzie: 
bałtyckie, zawijane, studzone i t. p.

H y b e ,  m o r s k ą

s o i t in a  (łosoś morski) i su szo n ą  
(btocKfiscnj. Ryby te po wymoczeniu 

sodzin prryrządza się jaka.—-k'' rzeczne ryby. . . * 1
Wszelkie z-imówienia załatwia nra« i 

żądanie wysyła cenniki. 1820 12 15

Gc-i:era!iiy z a s lą p c a
J a n  K a d e rn q ź k ą 5 P rz e m y ś l.

W o "y, energiczny, samo- 
dzfikny kierownik biuro­

wy, obznajomiony zarazem z p-o- 
wadzerieui war: z talów fabrycznych, 
wolny od wojska, z dobremi pole­
ceniami, obeonie na posadzie w wi( 
kszem przedsiębiors* wiefabrycznem, 
zmieni posadę pod korzystnemi wa­
runkami. Zgłoszenia list. pod „Kie­
rownik- przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 239 i 3 i

Fabryka korków
iakoba Heictia, Kraków, ulica 
Krakowska 7. 2383 3 5

Pielęgniarka
poleca się Sz Publiczności, po­
dejmuje się pielęgnowania cho­
rych po domach — także na 
wyjazd. Pielęgniarka, Kraków, 
ul. Zwie.zymecka 1. 34, oficy­
na, drzwi 4, na prawo.

1891 6 0

T c c h M & i
wolny od wojska, z długoletnią pra­
ktyką budowy dróg, mnstów, robót 
brukarskich i betonowych, poszn- 
kujo odpowiedniej posady. Zgłosze­
nia list. pod „Praua 200 przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 2399 2 4

r i U
z dobrego domu, przyjmie za 
wynagrodzeniem firma Filip  
H a a s  i S ynow ie , K raków ,
Sławkowska 12. Zgłosić sią 
można od godź. 10—12 przed 
południem i od godz. 4—6 po 
południu. 2421 2 2

Apteka w Krakowie
poszukuje natychmiast aspi­
ranta, Krakowianina, z ukoń­
czoną VI klasą gimnaz., oraz 
S U S t e n t a n fa L  Zgłoszenia h °t. 
przyjmuje Adminisiracya „N. 
Reformy" pod A. O. 2348 3 3

c h r z a n
I jakości lOO kg 30 K II jakości 
100 Kg 14 K, w w/rka h po cenie 
kosztO-.. wysyła Berger Ch. Józ f. 
Koszyce (Kasta), Węgry. 2400 2 3

ku ma willi z ogrodem lnb ma<esu 
folwarku w okol.cy Krakowa. Z; io- 
szenia piśmienni; pod „Z. Z, ICO" 
] rzyimnje administracja „N. Re­
formy*. 24'7  i  3

F c r i e p S a n
krótki, * ishoniowy, okazjjnie de 
sprzedania w Skłaizie fort. Heleny 
Smolarskiej, W olsta 7. 2410 2 4

tal s M  a Jtórt m u

daje jedy­
nie nasza

z blaszaną 
głową

asz* specyalnośoi Bą; lalki z wło­
sami do czessnia, mów ące mama, 
w krakowskim Btroju i nać'ad. ma­
łe dzieci. ^ 9 9  Największy wy­
bór laiek 9  9  9  Zabawki dla la­
lek i dzieci. 9  9 9 9 Fabryka 
lalek, Kraków, cL Wolska 1. 
Cenniki -ysyła. 2453 1 10

klaszyi.iśul, wolni od wojska lub 
Iii zdolni inwalida/ do kolejki la- 
sowej poszukiwani od 1 kw”letaia. 
Zgłoszenia pisemne: Zarząd tartaku  
parowego w Sokolikach koło Turki 
nad Stryjom. 9401 2 3

K s s p ig
domek z ogródkiem p ul Krakowem 
■i be pod Nowym Sączem. Zgłosze­
nia pr „M, A. ].“ przyjmuje Adm. 

N. Reformy". 241 I 2 3

Poszukuję zójęcia
w przedsiębiorstwie budowla- 
nem lub przemy łowein jako 
dozorca, magazynier, pkarz, 
korespondent w jęz. poi. inietn. 
lub urzędnik manipulacyjny. 
Lisiy nadsyłać:
W iłkow ńM  poste resi. Kra 
ków , gł. poczta. 2310 4 1

Dla agentów
i d o m o k r ą ż c ó w

nadarza siędowodnie zarobek 30 do 40 
i. dziennie przez sprzedaż nowego po- 
Kupnego artykułu w każdym domu 
łatwego do „'lycia. Adolr Oppenł k 
mer, Mor. Osirawa, Briickeng. 13, 

2388 2 5

B u fe fó w ie c
potrzebny natychmiast. R us* 
-lCI Aziottala E u k li, Karmo-
liciia 17. 2412 3 3

Zeoar Emu. z HoiririieuKunil SIUSITUW M
szafa wcpan’ała na bron. fortepi. n czarny dobrej marki, biblioteka 
biuro i fotel dęb., jadalnia dębowa nowa, Kredensy nowe, używane 
i antyczne, stoły rozs., dn/.o sypi ilu, kilks now. i uzyw., garnitury, kon­
sole, lustra, obrazy, lampy, wie.kl wybór rćżnycl. meoli now., używ. i ani,, 

po przystępnych cenach w składzie menli
M . T e l e s / a a i c k a ,  u l .  F l o p y a ó s K a  1. 41 ), 1 p

1827 8 8

Już wyszedł zeszyt 1 rocznika III miesięcznka, poświę­
conego sprawom języka polski go i jego poprąwności p. t..

winny n :s  zastać dobrze przygotowanych do wielkich zadań. 
Musimy być przygotowani p o i t y c z n i e ,  by godnie speł­
nić obowiązki obywatela, musimy być przygotowani fachowo 
do pewnbgo zawodu, by zapewnić sobi# byt niezależny jako 
lednostki Do tego podwójnego celu polecamy następnjącf 
książki, które można nabyć w każdtj lepszej księgarni lub 
Aduiińistracyi wydawnictw Tovr nauczycieli szkół wyższych 

we Lwowie, ul. Małeckiego 5.
Koron

1. O .rzek  JózeC D r. Administracya gospodarstwa spo­
łecznego  .............................................20 —

2. O ląb litak i SŁ D r. Wykład ekonomiki społecznej
wraz z zarysem polityki ekonomicznej i his tury i 
e k o n o m ii...................................................................  20 —

Szczególny nacisK kładzie autor na stosunki 
gospodarcze na ziemiach polskich. „Srusya eko­
nomiczne* powiada autor „wymagają pracy ideo­
wej, uezinteresownej, z myślą o przyszłuść ca*ego  
narodu, o .«p »,6j doli późuiejsrych poKoleń".

3. P e ty n lc la -S a iiic k 1 l u  • ym n»  _ Zasady eko­
nomi1 spułeCZiJbj.......................................................

4. P e ły n ian > S an ec ld  i  D r S z y m u sik . Krótki zarys
nauki  ...........................................

5. C iom pa. Drożyzna w Gahcyi i nędza urzę Inicza,
wyd w r. 1 9 1 3 ...........................................

6. Chrł-rt©!—Passendorfer. Prace kantorowe. Wy-
da e 2 ..........................................   • • .....................

7. W. O ora. Podręcznik buchalteryL T°m I. Bnchalt*-
rya pojedyncza. Wyd. 2 .  ..................................
Tom ii. Bnchrlterya podwój#* • _......................

„ III. Formy buchalteryi podv ójnej i jej za­
stosowanie w różnych S‘c ^ zUch handlu 
i pizemyałn......................... • • ......................

8. W. G óra. Zaiys buchalteryi dla dwuklasowych
Stkół handl. Tom I. Buchalterya pojedyncza . .

Szczegółowy katalog książek wydanych przez Tow. nauczy­
cieli szkół wyższych, obejmujący opi* Podręczników szkol- 

Biblioteki dla młodzieży, książek dla dzieci i młodzieży 
oraż zbioru .N aara  i Sztuka* wysyła Ad m in is tr a c y a  
w y d aw n ic tw  T. N. S. W. (Lwów, Małeckiego 6) dar io

i upłatme. 271 3 3

4 -  

1  —

1-60

4 8 0

4-bO
4-60

16 —

4 6 0

P o p a t ó i & i e p i  j ą z y k o w y m■  »
i zawiera artykuły: p r o f  J.  Ł o s i a :  „Od ty  do p a l / 1; 
A- Da n j  sza : „Copia verboi rnn Al. Jabłonowskiego" ; Przy- 
czynek do pochodzenia nazwy l a t r  przez J u l ,  z  o r o w  
s k i e g o  i pr of .  J.  R o z w a d o w s k i e g o ;  p r o f .  K. 
N i t s c h a :  „Żeromski o języku ludu polskiego pracującego"; 
S t  W ę d k i e w i c z a :  Przyczynki do wymowy nazw cudzo­
ziemskich w jęz. poł, (Dante, Lope de Vega)- Z dziejów 
polskich wyi-azńw i zwrotów (rozpłoszyć, rozproszyć, roz­
prószyć) przez K. N i t s c h a ;  ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Nitscha, odpowiedzi na 6 zapytań w Po­
radniku językowym.

Przedpłata roczna w Krakowie 6 K, z przesyłką po 
cztową (i do okupowanych przez Austryę części Królestwa) 
K 6-nO. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszystkie księgarnio. — Skład główny w księgarni G. Ge­
bethnera i Sp. w Krakowie. ..........

Roczn>ki „Poradnika językowego" (IT- - X I I )  i Języlia 
polskiego ( I  i I I )  są jeszcze do nabycia. Dla szkół i  osób 
stf.nu nauczycielskiego znuczne zniżenie ceny, o ile się zgło­
szą do redaktora. 1540 4 4

Zeszyt 2 i 3 razem wyjdą w połowie marca b. r.

F e d i k r o

prawnie chroniony, najpewniej działający p r o ­
szek przeciw wszom. Cena 1 K w opa­
kowania do poczt polo wy ch. Dostać można 
wszędzie. Główny skład: Józef Torók, apteka, 
Budapeszt, VI., KirdJ/utea 12. 2 1 2 4 4 1 0

E lruclo  M a r z e  t o .  f r a n c is z t d
(Bracia Altartanlt)
posługujący ubogim  

B r a j o w i e ,  I  o u e r z ,  u l i c a  K i a k o i
Telefon 3213

rska L 43
/

sprzedają najpowszechniej nżywane meble gi^te, wyplatane 
lab z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety biurowe i salouowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy

i politurowania.
Krzei H  i etoty do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu pleciono 

trzcinowe, w lóżnych wielkościach.
Chodniki ko t-oow i do kościołów , urzędów , na schody 

k o ryta rze  do przedpoKOL 27 6 o ’

Z drukiL*m Lfparackjqj £  Kmgnwig. pL uellośśike JLk l&

Poszukuje się
mieszkatiia w pobliżu Kościoła 
fo . Piotra: 4 pokoi, przed po 
koju 1 kuchni z pn. na biura 
urzędu, do którego strony nin 
uczęszczają. Zgłoszenia przyj­
muje Dy/ekcya kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego do 
15 kwietnia 1916. 0393 3 3

Itei Fi II. ia . ret
przyjmie lekcyę z klas niż­
szych. Zgłosz- ni pod „U czeń" 
przyjmuje Administracja „N 
Reformy". m e  13 o

Widoiya Piiffjbielska
k ia w c z y n l

szyje suknie, bluzki i bieli­
znę, oraz podejmuje się prze­
rabiania i naprawiania tak 
sukien, jak . bńlizny po przy­

stępnych cenach

w Krakowie, Poselska 20
parter, poprzeczna oficyna.

7a0 8 o
Po rocznej praktyce w Wie­

dniu powróciłam i

l i la i i )  U  m m
oudulacyi, pielęgnowania twa­
rzy i kosn,et/ki Mam rówuież 
a rtystyczne gotowe fryzury. 
F r a s o is z a a  B udzie si len,
F lo ryańska  23. bbo 16 o

S la rs z y
poważny, dobrze sytuowany męż­
czyzna, cńętaie Inwalida, który 
ożdhi ię z bieJną, bardzo nieszczę 
śiiwą, mtodą osoDą sympatyczną, 
inteligentną Rospodamą. z dobrej' 
roi liny, zyul 1 najlepszą i najtroi 
skliwszą opiekunkę i wmrną ti wa- 
rzy.izicę życia. Dyskrecja pewna. 
Zgfoszer i po'i„Alcksota“ prz. jmnje 
Aim. „N. Reformy* 2442 1 2

maszynowe
OiejB CYlindrowe
Wazelin; tê liniczn;
Sm ar do wozow 

P a p ;  ac liow ; 2183 5 5

Papę Specyalną nieterowaną 
Wdzelkie ma tery ały budowlana 

poleca i dostarcza 

Generalna reprezentacya prze-
mycłutechnicznobudowlanegą,

Jan Godiicki
w Krakowie, Dietbwska 30

&2§dcA drukar-u  L. K .

i


